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Ih u g u tt  w icep rem ierem . — P rezyd en t p ro tegu je  M ik la szew sk ieg o .
W A R SZ A W A , 13. f i .  (tel. wł.). Sprawa 

rekonstrukc ji  g ab in e tu  posunęła  się dzisiaj 
znacznie n ap rzó d 1. Po  konferencji p rem ie ra  z 
pos. T h u g u t te m  s ta ło  się w iadom e, że pos. 
T h u g u t t  zgodził się na wejście do gab inetu . 
Obejimue on  s tanow isko  w iceprem iera .  Poseł 
Thugutt: zażąda ł ok reś len ia  swoich kom peten 
cji w  ten spo só b ,  że zajmie się on specjalnie 
sp ra w ą  Kresowi i mniejszości narodow ych , o~ 
raz  po li tyką  oszczędnościową rządu. W  zlwtią- 
zk u  z tern istnieje m ożliw ość dymisji p. M o- 
skaiewskiego. ewentualnie podporządkow an ia  
jego  funkcj> p. 1 h u g u tto w i

W  spraw ie  obsadzen ia  innych tek  nie 
zaszły  od w czoraj  żadne zmiany. Mówi się w 
dalszym ciągu o k an dyda tu rach  p. J. T w a r 
dow sk iego  i p. T w ard o  na s tanow iska  mini
s t ra  i w icem in,stra  spraw w ew nętrznych . Mi
n is te rs tw o  spraiWiedbwóści o b ją łb y  p. M ak o w 
ski lub Makarewicz Co  do teg o  d rug iego ,

| s łychać, że z rezygnow ał j,uż z kandyda tu ry .  
Min. Mikłaszewski m a sję podać  do dymisji, 
chociaż, k rążą  pogłosk i,  że p rezyden t  Wojcie
chow ski, z niewiadom ych pow odów  nie g o 
dzi się na jego dymisję.

r

Koniec streiku kolejarzy u Anstrji.
W IE D E Ń , 13. U .  (A W ). S tre jk  na ko -  procent. W  zamian za to  zo zonow iązują się 

lejach aitstrjacki-ch skończony Nor.maln\ ruch pracownicy kolejowa przez  w iększą intenzywk 
p o c iąg ó w  zosta ł  wznowiony ze środy na czwar ność p racy  zrów now ażyć  p o w s ta łe  sku tk iem  
tek  o  godz. 12-tej! w  nocy. 'o s ta tn ich  p odw j żek obciążenie budżetowe. Od

W IE D E Ń , 13. 11 (A W ). W z w ą z k u  z u- 1. stycznia r. 1925 podw yższone zostaną ta ry fy
kończeniem  s t re jk u  kolejowego panuje na ko 
lejiach au s t i  jackich ru c h  norm alny  Podw yżka  
p łac  funkcjonarjuszy kolej. w ynosi o g ó łem  6

o so b o w e  o 30 procent, ciężar,rwe nie ulegną 
zmianie.

B

Stany . jednoczone chcą umać Sowiety.
LOND YN. 13. 11 (Pat.)- Koresp w aszyng  

to ń sk i  „ T i m e s V ‘ donosi, że na W aa l-S tree t  
s to sunek  d o  Rosji sowieckiej uległ znacznej 
zminrue. Kapitaliści lam erykańscy są skłonni 
poprzeć uznanie SowietólW p r /e z  Stany Zjedu  
P rezy d en t  C o o ń d g e  me ,ma być rów nież  prze
ciwny teji myśli. W  zw ią zk u  z zapow iedzią  dy 
misji j e k r e t a r z a  s tan u  H u g h e sa  k rążą  p o g ło 
sk i o  m ożliw ości zmjany w  polityce am ery- 
kanskiej w o b e c  Rosji N a W a a l-S tree t  sądzą 
widocznie, że k ap i ta ł  am erykański m a  te raz  
w idok i  korzystnej lokat w  Rosji-

LO N D Y N , 13. 11. (Pat.)'. Senator Borah,

p raw d o p o d o b n y  następca senatora  Lodge ma 
s tanow isku  przew odniczącego aomisji spra\vj 
zagranicznych, ośw iadczył ,w m o w ie  w y g ło 
szonej na zg ro m ad zen iu  k o b ie t ,  że ocmowienie 
E u ro p i  będzie możliwe ty lko  w tedy ,  jeżeli 
A m eryka  uzna rząd  sowiecki. B orah  n ie  są 
dzi, a b y  m ożna by ło  dojść do odradzen ia  i 
uzdrow ienia go sp o d arczeg o  E uropy, zau im  m e 
będzie rozw iązane zagadnienie rosyjskie, — 
M ów ca zaznaczył przytem , że A m ery k a  me 
w stąp i am do Ligi N arodów , ani zaw rze  inne
go  prz> mierzą politycznego z Europą

U* 10-fą roLziiiiię krwawej walki.
W A RSZA W A , 13. 11. (tel. w ł.)  Dziś rwi 

godzinach  w ieczornych o d b y ła  się na pl. G rz y 
b o w sk im  im ponująca  m anifestacja ,  jako w'- 10 
rocznicę pierwsze|, k rw a w e j  Walki proletarja- 
t u  po lsk iego  W  ro k u  1904 na ty m  sam y m  
sam ym  placu1 po la ła  się k re w  ro b o tn icza  w) 
walce p rzec iw  poborojwli do ca rsk ieg o  wiej
ska. P rzem aw ia ło  k.lku mowiców', k tó r z y  p o d 
nosili b o h a te r sk ie  t rad y c je  PPS. Plac Dył o -  
św ietlony  pochodniam i- W uroczystości Wzię
ła  u dz ia ł  wielotysięczna publiczność.

Reymont laureatem Nobla
S Z T O K H O L M , 13. 11. (P a t.)  A kadem ia 

szw edzka p rz y zn a ła  nagrodę  N obla  w dziale 
l i te ra tu ry  na rok  1924 W ladysławoW * R eym on 
to w i za powieść „ C h ł o p i 4?

PitsudSKi w Krakowie.
W ARSZA W A , 13. 11. (tel.. w ł ') .  Dziś w y

jechał do K rak o w a  m arsza łek  Piłsudski, k tó r y  
w y g ło s i  tam  {jjż s o b o tę  i niedzielę 2 odczyty 
p  t  „P ierw sze  dni Rzeczypospolite j Po lsk ie j" .

Zgon wybitnego ekonomisty
W A RSZA W A , 13. 11. (tek w ł ) .  Dzis rano 

z m a r ł  w W arszaw ie  Wybitny ek o n o m is ta  pol
ski S tan isław  Kempner.

Wzorowy urządnlk
W A R SZ A W A , 13. 11. (tel. wij). Kilka 

pism p o d a ło  o rzekom ym  zam achu  na \vojte(w(. 
i p o m o rsk ieg o  Wachowiaka. Żadnego  zam achu 
jednak nie by ło ,  a s trzelanina w obecności 
w ojew ody , zo s ta ła  spow odow ana przez  k o m 
pletnie pijanego u rzęd ń ik a ,  k tó ry  u rad o w an y  
w idokiem  w o jew o d y  d o b y ł  rewolwe.ri . i iCJeD 
dał kilka w iw atow ych  s t rza łó w .  S trza ły  te po 
ran iły ' policjantów tow arzyszących  p .  W a ch o 
w iakow i, ;

fikcji komunistyczoz w Grecji.
BUKARESź T, 13- 11. (Pa t.) .  Radl O rien t 

Wedle wiadomość, z A ten panuje ta m  o b u rze 
nie w yw ołane  p rzem ów ien iem  przedstawiciel? 
sow ietów , k tó r y  rzucał pogróżk i przeciW p e
w nym  o so b is to śc io m ’ greckim - P rasa  d o m a g a  
się od rządu  przedsięwzięcia odpow iedn ich  k ro  
ków. W edle  Wiadomości z ty ch  sam ych  ź r ó 
deł op in ja  publiczna d o p ro w ad zo n a  jes t  do ro z 
paczy w s t ą p i e n i a m i  bolszew ickimi. O s ta tn io  
w y k ry to  wielu a g e n tó w  Komunistycznych, m a
jących ro z k a z y  podżegan ia  do b u n tu  w  Ka- 
walli nas tąp iło  kiwiawe s ta rc ie  m iędzy  kom u
nistami, a oddzia łam i w ojskow y mi.

Ufaikći z hu.Biuiiizmen
BERLIN, 13. 1T. (Pat ). Z Londynu do

noszą, że k o m ite t  wykonawczy angielskiej p a r -  
tji robotniczej zalecił w szystk im , związanym 
z t ą  p a r i ją  o rgan izac jom  wydalić śwych cz łon 
ków , k tó rzy  jednocześnie należą do p a r t j i  ko 
munistycznej. .

Wesoły parlament.
, \IF .K SY K , 13. l is to p a d a . ;P a t)  Podczas, b a rd z o  

b u rz liw e g o  p o s ie d ze n ia  Iz b y  p o sfń w  d a n o  p rz e sz ło  200 
s trz a łó w  re w o lw ero w y ch . D w aj p o sło w ie  o d n ie ś li  ra n y .

Nowa fala reakcji w S H. S
W lFDF.JiJ, 13. Mstopadia. „N en e  F r . F re s s e  z  

B e lg rad u . W  k o la c h  rz ą d o w y c h  sąd zą , że  n a s tą p ią  
su ro w e  z a rz ą d z e n ia  p rz e c iw  p a r t j i  K a d icz a . P a r t  jaj 
b ę d z ie  w  m y ś l  u s ta w y  o  o c h ro n ie  p a ń s tw a  ro z w ią z a n a  
a  •k ie ru jące  o so b is to śc i  p a r t j i  z o s ta n ą  u w ię z io n o

Dżuma
LO N D Y N , 13. 11. (P a t .)  R eu ter donosi z 

Seeunderabad, że w śród  tam te jsze j  ludności \vy 
h uch ła  d żu m a g ru czo ło w a .  Liczba Wypadków: 
śmierci w ynos i  4.000. Z m a r ło  t e ż  k ilku  żo łn ie
rz y  angielskich.
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Samobójstwo narodów europejskich.
P rem ier frdncuski, nazw any przez  S ło 

w o P o lsk ie"  (Nr 310 z 12. b. m.) „ ideolo
giem"'. dalej generalissim us francuski m arsza
łek Foch, w os ta tn ich  p rzem o w ach  zaznaczyli i 
wybitnie, iż najw iększą tęsk n o tą  pow ojennej 
E uropy  jest pokój. I

S łow a te  biją potężne.m echem w umęczo
ne dusze ludzkie! O lbrzym ie m an ife stach  p ra 
cujących (mśJionów ro b o tn ik o w  fizycznych * li- 
m ysłow ych, wielkie federacja kobie t całego 
świata, wt>ł a ją g łośno  o p o k ó j ! Bo Eur pa 
po trzebu je  poko ju  jak zbawienia, dość już 
tych podniecanych ża rów  nienawójsci. dość mę-. 
ki, dość  nędz} i i osnącej lu m y  gospodarcze j 
k tó ra  w zras tab w  m iarę rosnącyćh zbrojeń.

Bo proszę  pom yśleć — ta ciężka praca 
o d budow y  p«jtw.»jennej Europy, odbywa się 
znojnym  trudem  ekonom icznym , a . e sum, 
jakie p ań s tw a  wjyclskają podatkam i z sze ro 
kich mas ludności około  60 proc. idzie na nu 
litaryzm, arsenały  przyszłe j  wojny.

P rzysz ła  wojna, to  sam o b ó js tw o  ludów 
E u r o p y !

H asła  rozbro jen iow e rzucane w św iat 
przez w ym ow ne  dyplom atyczne usta , są pu
s tą  m głą , bo g dy  i zwyciężeni i zwycięzcy ' 
m uszą dyszećn rcnawiścią, niema mow*y o roz- ' 
brojeniu. '— T o  też  am H e r r io i  ani Foch nfe 
są ideologami, lecz s łow a ich ,.o rozbrojeniu 
inoralnem " '.są pełne palącej żywotnej treści. 
Pacyfizm w z ro z u n te n iu  „S łow a PalskicgO ": 
to  pzw nego  ru cza ju  bierność i tchórzostw o , 
albo co gorsze, w spom agan ie  hegemonj, Nie
miec.

A u tó r  wyż. w spom nianego a r ty k u łu  w 
swym  W.ojowuicz} m antmuszu, w yszyciz. dą
żenie do pokoju , oraz  uważa, że ideolog1 w-lia 
p o k o ju  idą na pasku Niemiec. W ynikałob  z 
tego, że p rem ie r  H zrr io t  i m arsza łek  Foch 
i by ły  prem ier angielski Mac Donald p ro p a 
g u j  —• jak .się a u to r  wyrażią — pacyfistyczny 
to w ar  niemiecki. Aby wgnieść się na taką fi
lozoficzną wvżynę w sprawie tak  doniosłe j  
jaką  jest pacyfikacja Europy , t rz e b a  być zu
pełnie party jn ie  znieksz ta łconym .

P racacw szy s tk iem  ruch dl i u rzeczy w is t
nienia zw iązku  w szecheuropejsk jego  i prace 
dla tej spraw y, k tó re  oddaje C oudeuhoye k‘a- 
lergi z n a j d u j  g łęb o k i  oddźwięk na .całym Z a 
chodzie, nictyiKO w  Niemczech i me ;est to  
spm a ideologja, a lbow iem  podane są właśnie 
realne ś ro d k i  walki dła urzeczywistnienia ha
s ła  „ E u ro p a  dla 'Europy'".

Po  pierwsze, w y s .ęp u je  zasadniczy w a .u

nek . t r a k ta t  wersalski nie śmie być w niczem 
naruszony, granice państw  p o z o s t a ą  takie, jak 
oznaczono je w podp isyw anych  p ro toko łach .  
Po drugie, związek w szecheurop-jsk i tw ó rzą  
n a rody  E uropy z wyłączeniem W ielkiej1 Bry- 
tanji jako  m o cars tw a  międzykontynentalnegCi,. 
k tó re  m oże  być w Sojuszu z Europą , albowiem 
Wielka Bryfanja związana jest interesami na 
innych kontynentach , k tó re  kolidują z inlere- 
sami n a ro d ó w  europejskich.

Również Rosja czyli zw iązek  federac  ] so 
wietów k tó ry  sięga daleko w  g łąb  Azji, nie 
należy do E u ro p y * ) .  W szelkie  zakusy związ
ków. so juszów  dzisiejszych państw ' z Rosją śą 
zgubą  dla E uropy  — co innego jednak b y ło b y  
jrorozuinienie całej E u ro p y  ze wschodem. — 
G ranicą jest g ran  ca Rzeczypospolito , Polskiej.

Bo Jasną jest rzeczą, że Rosja, czy bę
dzie białą, czy czerwoną, dalej będzie mieczem 
D amoklesa dla Europy, ą w pierwszym  rzę
dzie dla Polski.

P ism o „P an e u ro p a"  słusznie w yw odzę  że 
Stany Zjednoczone Europy  z ludnością 350 
mil.onów, będą p o tęg ą  na k tó rą  ń e  w aży się 
wschód. na tom iast  obecny stan 30 państw* w 
nieustannych sw aracn , c ą g łe m  histerycznym  
rozpam iętyw aniu , kto, H'ed\, jak był winien 
ka tas tro f ie  w.elkiej wojny — jest przyczyną 
rosnącej ruiny 'gospodarczej i pok ry jom ego  
zb ro d n ia ,  k tó re  doprow adzi do wojny będącej 
sam obójs tw em  Europy.

G dyby  w r. 1014 istniało „B iu ro  v szech- 
eu ro p e jsk ie "  na podobieństw o am erykańskie
go dla idei M o ro cg o  „A m ery k a  dla A m ery
kanów ", dla tej idei, k tó ra  stiwiorzyła już w) 
r. 1010 „Unię w szecham cryk ńską"  (ula-spraw 
nauki, w ychow ań a, kom unikac i. łątćznoś.i pr-o 
fesorów  i m łodzieży  ró ż ry ch  krajowa i kon
ferencji gospodarczych )  — to  n 'e b y ło b y  wiel- 
kiej wojny.

Poza eu ropejsk ie  silne orgdnizacie gospo- 
darczc A m eryki, W.elkiej Brytanii, przyszłej 
Ros(ji i Azji zgn io tą  kramikarskie s y s te m y  g o 
spodarcze  E uropy, albowiem  A m ery k a  jest dy
rygen tem  Europy, a W schód  org .m izu.e się 
zwolna, ale 'w ytrw ale  i celowo.

W iekopom ne hasła Wilsona uśw iadam ia ły  
i narody  wschodnie. Indju w zm ocniły  w ijska 
en teniy  niil,orieni dzielnych w o jow ników , k tó 
rzy legli w wieli, i ej ilości na polach w traged ji

* S lw ic rtlz cn ia  n a  pO rls.uw ie p u b lik a c ji  (!-. p lo m a- 
IŃ^ozuydi z ’\ / j i  p o d a łe m  w k s Sjżce: ., .W a lk a  o sz.ęz\ I 
św in ią ' (5i)2l - N a k ła d e m  O sso lin eu m }.

europejsk ie j.  Dziś G hand i  usw jadom ił Indję, 'iż 
w Europie nas ta ł  o k re s  ciemnoty, u św iad o m ił  
iż wielka wojna o d s ło n i ła  „sataniezr/ą" is to tę  
kapitalistycznej europejskie j kultury, bo  o k a 
zało się. iż pojęcia jak ie  mieli H*indh|sJt ,,im 
wyższa^raśja, tern wyższe spełnia o b o w fązk i" .  
w yprzedziła  rzeczywistość.

Zachód jest zdem oralizow any przez  chci
w ość i .w yzysk m ocars tw !a E uropy  niszczą sic 
wzajemnie. I ,oto czego .chce ruch i p ro p a g a n 
da paneuropejska ,?

O to  dąży do pojednania n a ro d o w  eu ro p e j
skich w imię jej dobra , ku ltury  E u ro p y  i u- 
sunięcia dzisiejszej niedoli

P racow ać dla oddania d o ro b k u  moloch {uf 
przyszłej wojny, jest zbliżaniem zag ład y  — 
g łosić  i rozszerzać  „ew angelię  p o k o ju "  i po
jednania narodów w mię wspólnych in teresów  
E u ro p y  — je s t ' j u t r z e n k ą  .odrodzenia !

Dla tego odrodzenia  — dla solidarności 
wolnych spo łeczeństw  E uropy  winni pracow ać 
wszyscy najlepsi patrjoci w‘szy,stk 'ch k ra ;ó lwr| i 
nie jest to  cel utopijny, ale najw yższy i 
realny !

Każde h istoryczne poczynanie rodzi się z 
utopji,  a kończy rzeczy w is to śc ią !

Po  jednanie; w szecheuropejsk  e  nie sp rz  cj- 
wia się żadnem u prafwb przyrody , jfetst p ra g n ie 
niem ludów i odpoiwnada in teresom  olbrzym iej 
większości (wszystkich narodów  E uropy, n a 
rusza ty lko  interesy znikomej mniejszości!

W  r. 1013 Rzeczjaospolita Po lska by ła  u- 
t.opją, w r. 1918 rzeczy w is to śc ią ; W r. 1916 
u top ią  zwycięstw o k o m u n is tó w ,  a w r. 1917 
rzeczywistością

U topię  o w szecheuropeisk iem  pojednaniu 
przekształci w  rzeczytwostość śwliat p racy i 
now ego ducha —- uczyni rzeczywistością  m ł o 
dzież. narodów  [europejskich.

G d y  m ii /m y  uwierzą, że s tać się musi - 
s tanie-srę k w estja  europejska p ro g ram em  po
litycznym narodów  ; gdy uwierzy 100 miijO- 
now blok Iu.lów E uropy  .stanie się rzeczy
w istością !

W  całym ciągu dziejów Polsk i przeiwija 
się idea najpiękniejsza , mająca w y raz  y  ' h a 
słach „Rówrn z równymi, wolni z wolrlymi".

Idea uiiji rozw iązyw ała  w p rz e sz  braci P o l
ski zawale kw estje  n a r o d o w y  a dziś Rzecz
pospolita Rolska tstaje rs.ię p rzed m u rzem  od 
W sch o d u  -  Azji.

W  żadnym  narodzie nic p rzeb ija  się z t a 
ką w yraz is tość  ą jak w narodzie  polskim, idea 
b ra te rs tw a  ludolwi i wyższej moralności w* 
s to sunkach  .m iędzynarodow ych; g ł o s b  ją nai- 
więksi myśliciele i WieszczoWie (TrentowskSt

D
M. S. 8Z C Z E D R Y N

Wiernv Trezor.
P rzy  sp ichrzu  kupca W o ro ti ło w a ,  s łużył 

za s t ró ża  T rezo r  i czujnem okiem  strzeg ł  p ań 
skiego mienią. W ierny  pies nigdy nie opuszczał 
swej budy, od rana d(V Wieczora wciąż tylko 
szczekał i dzw onił łańcuchem .

P es by ł to niezwykle m ądry , nigdy na 
sw oich  nie szczekał. Z obaczy  naprzyk ład , że 
pański s tan g re t  idzie kraść owies, — T re zo r  o>- 
gonem  kręci, myśląc so b .e :  .alboż to  wicie 
s tang re tow i p o t rz e b a !  A zd a rzy  się kom uś 
obcem u przejść w pobliżu s p e h rz a  — tak ieg o  
narobi h a ła su :  g w a ł tu !  złodzieje.

Kup ec W o ro t i ło w  znał zale ty  T re z o ra  i 
m ó w ił  zalwjsze ,,to p es n ie o c e n io n y " ! Ile r a 
zy też  wypadło' m u  przejść do spichrza obok 
buuy, n .gdy  nie zapom nia ł  pow iedz ieć- „daj
cie T rczo row i p o m y i" .  A T re z o r  z zachw ytu  
az mdleje! „p o d łu g  ro zk azu  jaśnie panie!... 
hau. . a u ! spi spokojnie, hau. . au.,, a u !

T rz y  razy kupiec W o ro ti ło w  kusił  T re 
zora, Zaii m m u s t raż  nad rr eniem sw oj°m  wj 
zupełności pow ierzył.  P rz e b ra ł  się z z łodzie
ja (dow nie  mu w: tem  p rz eb ra n iu  by ło  do 
tw arzy ) ,  wjybrał noc ciemną i poszedł k ra ść  
do spichrza. Za pierw szym  razem  w zią ł ze so 
bą skó rkę  od chleba — T re z o r  jednak śkorkę  
obwąchfił i łap  g o  za ły d k ę !  Za d ru g  m ca
łą k .ełbasę mu rzucił — a T re z o r  mu połę 
od kaf tana  urwał. Za trzecim  wziął za tłu -  
szczony pap ierek  .rublowy, myśląc, że może 
pic i ądzm i psa skusić  zdo ła  — ale T re z o r  ta-  
k.ej narob ił  w rzaw y, że się z całej dzielnicy

w szystk ie  psy zbiegły , mocno zdziwione, dla
czego to  p ies na sw ego  pana tak  ujada ?

W y p ro b o w aw ’szv cnotę Trezora, kupiec 
W o.rotiłow  zfwołał dom ow ników  i w ich < be- 
cności uroczyście pow iedz ia ł :

— O ddaję ci T rezo rk u ,  w opiekę w szyst
ko co pos iadam : żonę, dzieci i mienie — strzeż 
jak o k a  w g łow ie :  —• przynieście Trezoiowii 
pomyj:.

Gzy T rezo r  zrozum iał pochw ałę  sw ego 
pana, czy teiż sam  z siebie, psią n a tu rą  w iedzio
ny to  czynił, —■ dość, że szczekał odtąd bez- 
ustanku , a czujnym s ta ł  się jak żóraw  Śpi 
jednem okiem  a drugiem patrzyiŃczy się kto 
do spichrza nie dob iera  ; zm ęczony skakaniem 
g dy  się na chwilkę po łoży  — nie zapomni co 
chwila brzęczeć łańcuchem  o to  jtestem ! Z a 
p om ną  go  n aka rm ić  —• cieszy się naw et w te 
dy, ro z u m le ^ c ,  iż gdyby codziennie psa k a r 
miono, —- toby  się do tygodnia rozpróżnia- 
czył.

Z nami, psami, należy się o s t ro  o b ch o 
dzić, — filozofował T re zo r  za winę bij, 
i bez winy bij —- na zap as!  Tylko  w ted y ,  my, 
psy, rzetelnymi będziem y psam i!

Jednem  s ło w em , by ł to  pies z zasadami, 
i dzierżył sw ój psi Sztandar ta k  wjysoko, że 
nne psy z sąs ied z tw a  ze w stydu , o g o n y  s tu l i 

wszy, nie śm iały  m arzyć n aw et o  jakiejkolwiek 
z mm rywalizacji.

Dzieci T re z o r  niezmiernie lub ił  — ale im 
r rwnież skusić  się nie daw ał Bylwiało p rzy j
dą do niego gosp o d arsk ie  dzieci.

— C h o d ź  Trezo,rku z ńarm na sp ac e r !
— , Nie m ogę.
— Nie smiesz ?
— Nie, nie mam do teg o  praw a.

— C h o d ź  głupi,  my c e b ie  pocichutku...  
n ikt nie zobaczy !

— A sumienie ?
T re zo r  tulił ogon i w łaz ił  do budy, ucie

kając o d  jaokusy,
Ile razy z łodzie je  nawet usiłowali g o  p^zz- 

kup ić :  , ofiarrym y Trezor-ówi album z w id o cz 
kam i"  — ale on się i na to  nie złakomił.

Nie chcę ja jaowiada — żądnych 
w idoków . Na tem podw órzu  się urodziłem , 
na niein s ta re  m oje kości zostaw ię . Co mi po 
w id o k a c h ! uchodźcie, pókiścic cali.

Jedną ty lko T re z o r  miał s łab o s tk ę :  Zol- 
kę bardzo  m :łow ał, '  a'!a i to  nie zaw sze  tylko 
cazsami

Żolka mieszkała na tem że  podwórzim i b y 
ła suczką dobrą , ale bez zasad. Poszczeka t r o 
chę i da spokuj.  D latego też  nie trzvmarno 
jpj na uwięzi, lecz p rzew ażn ie  w kuchni i przy  
dzieciach. Niejeden łakom } kąsek d o s ta ł  się 
.ej w udziale, nigdy jednak nie p rzysz ło  jej 
do g ło w y  podzielić jSfię z T re zo re m .  T rezor  za 
to  najmniejszego do nie; nie m iał żalu,: p rze 
cież o d  teg o  jes t  damą, iaby jej by ło  dobrze  
na św iece .  S k o ro  jednak serduszko Żoiki z a 
czynało się odzyw ać — c c h u tk o  p iszcza ła  i 
s k ro b a ła  łapą drzwi kuchni. UsłyszaWsż.y jej 
ciche westchnienia, T rezo r  ze swiej s t ro n y  za 
czynał wyć Jtak  gAv;Ałt(Avnie i \v( sposób  tak  
zrozum iały , iż g o sp o d arz  spuszczał g a z  ł a ń 
cucha, na jego zaś miejsce s a d z a ł  s t ró ża  My- 
kitę. T rezo rek  żaś z Źolką, u p o ju n  szczęściem 
uciekali za rogatk i.

W  dnie podobne kupiec  W o ro t i ło w  mie
w ał z ły  h u m or,  p o  pow roc ie  zaś T re z o ra  z 
wycieczki n ie  szczędził  nań harapa.

(■C . ó. r j
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Cieszkowski, H o tn e -W ro ń sk i ,  N o rw id  s ł o 
wacki Krasiński i prorocz}' M.cKjewicz).

Dla idei federacji narodów  E uropy  dla 
przyszłe^ świetlanej rzeczywistości w sp ó łż \c i  
pokojow ego winni pracować dyplomaci P  Iski, 
pomni najszczytniejszych hase ł  rycersk ich  
haterów , k tó rzy  rozpalali na ślwiętszc ogni

bo 
e \m

duszach imłodzieży i czyny życia w a r t e ,p o 
krzykiem :

Za nasza i waszą wolność! Za pokój Nasz 
i W a s z !

W e Lwowie, 14. listopada 1924.
In ż . K dm und  L ib ań sk i.

Ofiarom złego rządu.
?4A R N Ó W . w listopadzie.

Przed dw om a miesiącami K om ite t  PPS. 
w TarnoWie, p ragnąc  godnie  uczcić p ierw szą  
rocznicę śmierci 7 ro b o tn ik ó w , po leg łych  na 
ulicach T arn o w a ,  od śa iw  53 p u tk u  strzelcóV 
kresow ych, w h ło n i ł  specjalny K om itet b u d o 
w y pom nika dla ofiar l is topadow ych  Dzię
ki ofiarności mie scowej klasy pracującej, p o 
mni! zos ta ł  w szybkim czasie wzniesiony.

W  so b o tę  dnia 8. b. m. odby ło  się u ro 
czyste odsłonięcie  pom nika. ,Od godz. 3. pop. 
g ro m ad z iły  się w szys tk ie  miejscolwe o rg an iza
cje robo tn icze  przed Domem robotniczym O 
godz. 4 m szy ł  pochód rui cm entarz miejski. 
Sześć czerwonych sz tandarów  p o w iew a ło  nad 
pochodem , niesiono 10 wieńców,: od Komitetu 
miejscowego PPS., od ZZK. w Krakowpe, T a r -  
n o w 4  • i iNolwiym Sączu, od robo tn ików ' ce ra
micznych. budowlanych, p ek a rsk ich .  drzeW- 
nych, pracownikóltył użyteczności pubiiczn>‘ej>( i 
o d  ro b o tn ik ó w  żydowskich. Na czele kroczy
ły  delegacje kolejarzy z K rakowa, N o w tg  ) 
Sącza, i Dziedzic, za niemi w szys tk ie  miejscopwL 
zwiazk. ro b o tn icze  i o g ro m n e  1 lum y • publi
czności. Na cm entarzu uczestnicy pochodu  o- 
toczyli g ró b  poległych, bardzo  pięknie ude
k o ro w an y  i oślwietiony. Na g ro b ie  złożr.n.o 
wieńce, poczem  — po produkc jach  o rk ies try  
ZZK. w  TarmojMtej i jethóru ZZK. z N o w e g o  Są
cza, p rzem ów ił to w 1. A dam  Cio łkosz , oddając 
ho łd  pamięci poległych i wzyWając obecnych 
do wierności ich dziedzictwa!: do n ieustannej 
walki o  ‘wolność klasy pracującej.

T ow  poseł Żuław ski w  g o rących  s ło -  i ćkjph i tow
w ach nawołyiwał do uczczenia teg o  g ro b u  ja
k o  św ię tośc i  p ro le ta r ja tu  m iejscow ego. W  
g łęb o k iem  wzruszeniu , iw spokoju  . milcze
niu opuszczały  cm entarz  w ielotysięczne t ł u 
my.

O godz. b. w ieczorem  rozpoczą ł się w 
Doimlu robo tn iczym  u ro czy s ty  wieczór żałobny. 
,W sk ład  p ro g r a m u  weszło  przede1wtezystkiem 
przem ówienie to!w. posła  Żuławiskiego, k tó 
ry  przedstaw ił  dziejotw'e znaczenie walk  lis to
padow ych. Szczególnie dosadnie dosadn ie  n a 
p ię tnow ał to<w'. Ż u ław śk i  szpjclowską m eto 
dę p row okacji ,  k tó ra  w Tarnow ie by ła  is to 
tnym  po w o d em  do rzezi.

T rzeba dodać, że miejscowe w ładze czy
niły co tnogły , byr obchód1 osłabić. I tak  na 
skuteK trudnośc i czymionyrch p rzez  tutejszą 
p ro k u ra to r ję ,  afisze, zaw iadam iające  o obcho
dzie, m o g ły  być rozlepione na mieście dopiero 
na t r z y  godziny przed uroczystością. Nie dość 
tego. P ro k u ra to r ja  ta rnow ska ,  która swfego 
czasu o b ło ż y ła  konfiskatą  dósłownyr cyrta t  z 
ewangclji św. Łukasza , ty m  razem  skonfisko
w a ła  dlwa us tępy  |w| w ierszu p*. t. „P an  z 
W a m i"  wydrukoiwlanym na pocz tów kach  z 
fo to g ra f ią  g ro b u  ofiar  lis topadow ych 'w1 T a r 
nowie.

Sam g ro b o w iec  p rzed s taw ia  szcześciobo- 
czny. obelisk, na k tó ry m  widnieje  n;apis:

O fiarom  waiki 
o  praw a ludu pracującego  

w  la m o w ie ,  *Wj dniu 8. l is topada
C ZESC  I C H W A Ł A

G ro b o w iec  ten  wynosi 
o ro le ta r ja t  T a rn o w a  

na znak h o łd u  dla poległych 
jako  weziwlanie do wlalki 

dla żywych.
P ow yżej (W!y ry ty  jes t  znak krzyża, poniżej 

g o d ło  ro b o tn icze ,  dwie ręce  splecione w u ś 
cisku, o b e im u ją  m ło t.  Na joodstawie oheliska 
w y k u te  są  naz!wfiska p o leg ły ch :  Jan  Rożek u- 
ro d żo n y  1906; Adam K uzdrza t ur 1900; Woj,- 
ciech M ajchrzyk ur. 1887; Wfad'ysławr M ą- 
s ior, tir. 1908. Józef Paw łow sk i ,  ur. 1896. 
Włszyscy zabici 8. l i s to p a d a  1923. Z ran zm arł

13. lu tego 1924 r. W ojciech Surdej, ur. 1876 
i Jan G a łu sz k a  lat 70 (spoczywa w! mnem m ic- 
scu). Publiczność g ro m ad n .e  odwiedza g ro b o 
wiec poległych.

Cześć i (chwała pamięci m ęczenn ików  za 
spraw ę p ro le ta r ja tu .

B O R /lS Ł A W . 12. lis to p a d a  1924

W  sob o tę . d n ia  8. lis to p a d a  w s m u tn ą  ro czn icę  
p o g rz eb u  po leg ły ch  .. c z a s ie  w y p a d k ó w  ro k u  ubiegłego 
tow . tow . C y w iń sk ieg o , I ta i ib .m h  i Mai w ijem  a od 
b y to  s ię  n a  p la e u  „D o m u  L udo w eg o  u ro c zy ste  zg ro 
m ad zen ie , c c k n i  u czczen ia  d rog iej n a m  p am ięc i to
w a rzy szy .

Z ag a ił w iec Iow. K aro l Ja w a ł, poczerń d o  ticzm e 
zg ro m ad zo n y  cli p rz e m a w ia !  im ie n ie m  W laik, p a rły  j- 
.ityult Iow. p o se ł  ( .z a p iń sk i, n aslęp n ie . im ien iem  Ko- 
m itc lu  O b w odow ego  Iow. (b-. H e rso h ta h l ze L w ow a.

P o  z g ro m a d z e n iu  u fo rm o w a ł s ię  p o d ió d  n a  em eu- 
laiv„ w k tó r y m  w zię ły  u d z ia ł n iosiąu , fw c  w ień ce , w.^zy'- 
s fk ie  m ie jsc o w e  o rg a n iz ac je  zaw odow e, o rg a n iz a c ja  k o 
b iet. d e le g ac ja  R ady  R o b o tn icze j z D ro h o b y c za . X* 
c m e n ta rz u  m o g iła  1ow. tow . C y w iń sk ieg o  i  I łu l ib a rd y  
b y tń  rz ę s iśc ie  o św ie t lo n a  ',śv ia llem  e ld k liy c z n c m  z a 
in sta low an iem  p rz ez  k o ltó fjw  jira tiy  tow. C y w ińsk iego . 
P o  z ło ż e n iu  d w u d z ie s tu  k i lk u  w ieńców  ; o d  R a d y  N a 
cze lne j 1*. p . S., -od w szy s tk ic h  m ie jsc o w y c h  o rg a n i • 
zu-cji z aw o d o w y ch , od  d e leg ac ji d rohol)yckie.j. od  o rg a 
n iza c ji k o b ie t o ra z  7 w ień có w  z k o lo u ji  S ih a - P la n a  
k a m ie n n a  p ły tę  g ro b o w c a  z a m ie n iła  s ię  \. islne  w zg ó 
rze  z ie ie jti i k w io c la .

P rz e m a w ia li  n a d  m o g iłą  tow . D euasiew  icz z D ro- 
o h b w z a  Iow. N cb e lezak  im ie n ie m  ićńgo tn ikóu  u k ra iń -  

.k ikób  Ja w a ). N a s .ę p n ie  p o  o d śp ie w a n iu  
S z ta n d a ru  \ z ak o ń c z o n o  lę sm u tn ą  uro-C zerw o n eg o  

czyslość .
W ieb zo rem  tegoż dnia, w g o sp o d z ie  .D om u L u 

d o w e g o '.  p ro w a d zo n e j p rzez  tow . C y w iń sk ą , o d b y ło  
s ię  /.ob ran ie  K o m isji O św ia to w e j, na k u ire m  tow . pos. 
C zap ińsk i, p rz y  .pełnej s a l i  m ó w ił o n a d a n ia c h  i n u  - 
tortach p ra c y  o św ia to w e j. V\ p ię k n y c h  słow .uih  o p o 
w ied z ia ł o  iprmcyl o św ia to w e j n a  Z ac h o d z ie  P .nropy. 
m ó w ił n a s tę jm ie  o  tern . że o św ia ta  jrobo tn iezn  w in n a  
b yć  d z ie łem  sa m y ch  ro b o tn ik ó w , p o d k re ś l i ł  k o n ie c z 
n o ść  d ą ż e n ia  do  sa m o w y s ta rc z a ln o śc i  ro b o tn ic z e j p r a 
c y  o św ia to w e j.

Po- d y s k u s j.  z g ro m a d z e n i a / ię k o w a l i  Iow . p o sło w i 
C z a p iń sk ie m u  za .cenne w sk azó w k i, a  n a s tę p n ie  u c h w a  
liii  jyośw ię-ić  w to re k  w k a ż d y m  D g o d n iu  sp ra w o m  
ośw iatow y m .

D n ia  9. lis to p a d a  o g o d z in ie  10-lej ra n o  w sa l i  
K in o -T e a lru  o d b y ło  się  o lb rz y m ie  'Z g ro m a d ze n ie  L u 
d ow e z r e lc ra te m  tow. p o s t t C zap iń sk ieg o  n a  lem a t 
,R z \m  a  P o l s k i '1.

Z e b ra n ie  zag a ił to w . Ł o b zo w sk i, p rzew o d n iczy  ł 
tow . Przew  łocki s e k re ta rz o w a ł tow  i lal uch

S w o im  n ie z m ie r n ie ' c ie k a w e m  i w y c zc rp u jąe e in  
p rz e m ó w ie n ie m  zd o ta t Iow. p o se ł C z a p iń sk i u trz y m a ć  
s łu c h a c z y  w n ie u s ta n n y m  n a p ię c iu  i' e tt in te re s o w a n iu  
lym  tak  b a rd zo  rz a d k o  p o ru sz a n y m  u jia s  tem a tem  
V ó w ea  wym knąwszy j'.isno 4 p u n k ty . który  cli w  w a lce  
m ia n o w ic ie  1) su w e re n n o ść  p ań stw a , 2 )  d e m o k ra c ja , 
z k le ry k a liz m e m  w in n a  b ro n ić  k lasa  ro b o tn ic za , a  
3 ) n ie z a le ż n a  o św ia ta , t) n ie z a le ż n o ś ć  r u d n i  loIio I- 
liiczego, m ó w ił o g ro żące j P o lsc e  d e m o k ra ty » m ej m o ż 
liw ośc i xav a r  na K onkoribU u  z R zy m em , o  ro z p o lu -  
k o w a n iu  k le ru  i jego  szk o d liw ej, n ieg o d n e j s łu g  bo- 
żveh  d z ia ła ln o śc i. .Jed n o cześn ie  jtld u a k  sia t u a  s ta 
n o w isk u  tu n .  że re lig ja  jcs! rzoczu  p ry w a tn ą  k a ż d fg o  

/ J o w iu k i  ii że p a r l je  p o li y e zu ę  n ie  s ą  u p ra w n io n e  do 
w myca m a sie  do  sp ra w  re lig ijn y c h  jed n o s te k . P rz e 
m ó w ien ie  b y ło  i llu s lro w a n e  o d c zy ty w a n ie m  b e zn y c h  
w yją tków  z e n c y k lik  p a p ie sk ic h  i dz ie ł p is a iz y  kle- 
ry k a ln y c h . P rzy k ład y  o d c z y ty w a n e  p rz e z  tow posł«a 
C zap iń sk ieg o  a p rz e n o sz ą c e  n as sw o im  z ac o fan ie m  
n iem a l w czasy  śred n io w iecza , sa la  p rz y jm o w a ła  w y
b u ch  im i śm iec h u . Na zak o ń czen ie  Iow. p o se ł C z ap iń sk i 
o d c zy ta ł re z o lu c ję  treśc i n a s tę p u ją c e j :

, Z e b ra n i n a  w iecu  w B o ry s ła w iu  d n ia  9. lis to p a d a  
w a in ą  k ażd eg o  o b y w a te la , w o b ec  czego ż a d n a  p ą r tja  
p o lity c zn a  n ie  m a  p ra w a  w trą c a ć  się. do re lig ijn y ch  
p rz e k o n a li  d a n e j je d n o s tk i.  U w aż a ją  n a lo n n a sk  że 
n a le ż y  jio ło ży ć  k re ?  z ac h ła n n o śc i i ro z p o lity k o w a n iu  
k le ru , lak  w in te re sa c h  P a ń s tw a . k iasv  ro lu n n ieze j i 
sa m ej n j lig ji,  w obec tego z e b ra n i  sąd zą , że n a jle p szy m  
w y jśc iem  w d an e j sp ra w ie  jcsl ro z d z ia ł  k o śc io ła  od 
C ań stw a .

Z c liran i s .o ją  na s anow  isku. iż w obec ui:»SŻc/eń 
k le ru  należy ' s lrz e d z .

1. S u w e re n n o śc i I ’a ń s tw a -
2. d e m o k ra c j i ;
3. n ie z a le ż n e j o św ia ty ;
I. niv.zależi>ośe.i ru e liu  jiobokniczego

W o b ec  p ro w a d zo n y c h  ju ż  p e r tra k ta c ji  k o n k o r 
d a to w y ch  z R zy m em , z e b ia n i  ż ą d a ją  p rz ed s ta w ien ia  
S e jm o w i o p ra c o w a n y c h  jiro iek tó w . z a n im  u m o w a  zet 
s ta n ie  szczegó łow o  sp re c y z o w a n a  i p o le c a ją  Z. P%> 
P . S., aby b ro n ił w ire ś c i K o n k o rd a tu  j)<4ni jtraw  
p o lsk ieg o  p a ń s tw a  św ieck iego  i jto lsk ic j k u l tu r y 1.

R e zo lu c ja  ta  z o s ia ta  jtrztsz /g ro m a d z o n y e li  w 
lii i b ie  o k o ło  2-eh tysięcy je d n o g ło śn ie  uch w a  tona.

P o c z em  Iow. P rz e w ło ck i w  se rd e c z n y c h  słow aeli 
d z ię k u ją c  Iow . p o sło w i z a  p rz y b y c ie  do B o ry sła w ia , 
ro z w ią z a ł Z g ro m ad zen ie .

Ki >1

Strejjk kolejowy w Austrji.

1923

S tra jk u je  84 tysiące ko le ja izy  zorganizow anych 
w ce n tra  nyui (socjalis tycznym) Z w ią z k u ,  dalej 15 
tysięcy n iem iecko-naródowych ( p a w i e  wy łącznie 
u izędn icy)  i 5000  chrześcij ńsko-spułeczaych.

S t ra jk  zaczyna  się d aw ać  o>czuv,ae.- Dowóz 
m leka  j e s t  s łaby , mięsu i t łu szcze  podrożały , o b ja 
wia się b ra k  surow ców . P o c z ta  zos ta ła  częściowo 
uruchom iona zapom ocą sam ochodow. P o p y t  na  sa 
mi chooy j e s t  olbrzymi. J a z d a  samochodem do Presz- 
b u rg a  lub L u n d e n b u rg a  kosz tu je  1 ,200.000 koron, 
do g ran icy  włoskiej 10 miljonów, d > g-ranicy nie
mieckiej w  P assow ie  8 miljonów. C ena ja z d y  s a 
mochodem wynosi za  godzinę od osoby 150 000  
koron. K u r s u j ą  też regu la rn ie  samoloty do B uda
pesztu .  J a z d a  do B udapesz tu  kosz tu je  130 franków  
francusk icn ,  do B elgradu  280  fr. franc., do W a r 
sz aw y  520. do  P a r y ż a  1250, do K ons tan tynopo la  
1230 fr. franc., do M onach ium  120. J a z d y  sam o
lotami zaa raużow ane  zos a ły  przez d w a  to w arz y 
s tw a  a k c y jn e :  tow. francusko  rum uńkie  i to w arz y 
s tw o  „ J u n k e r s "

P ocz tow y  ruch zag ran iczny  odbyw a się samo 
lotami n a  5 l in iach :  do Cz,ech aż do L ud en b u rg a .  
do W ło c h  aż do Celowca, do Ju g o s ła w ji  aż do 
G racu ,  do Niemiec aż do S  lzburga ,  do W ę g ie r  aż 
do O edenburga .  Ruch ten  zos ta ł  p rzez  kom ite t  s t r a j 
kow y  dozwolony.

W  nag łych  w y p a d k a c h  kom ite t  s t ra jk . ,w y  poz
w ala  na  uruchom ienie  pociągów n botniczych, m u 
su jących  d w a  razy  dziennie w najbliższe okolice 
W iednia .  P ozw olen ie  kom ite .u  s tra jk o w e g o  musi

być za żą d an e  i udzielone na piśmie. D otąd  panuje 
w zoruw y p rzą d ek  i najdok ładn ie jsze  wykoi anje 
hasła  s tra jkow ego .  P ra s a  b u rżu a zy jn a  w śc i tk ia  się. 
LTposobienie wśród s tra jk u jąc y ch  doskonałe

N a  w szys tk ich  liniach kolejowych s t r a jk  od
byw a się g ładko  i bez w y p ad k u  Błużby porząd- 
kowei nie w ykonu je  p dicja lub wojsko, lecz „ Z w ią 
zek i b rony  r e p u o u k iu, będący  w rękach  s o j a l  s to  w. 
Z w a r t i ś 1 i d y s ry p u n a  tej o ivani iaeyi u ja w n ia  sr 
w całej pełnię* w zbudza jąc  n a w e t  z a c h w y t  p rzeciw 
ników tj. narodowców niemieckich C e n tra la  kom i
te tu  s tra jkow ego  zna jdu je  się w domu kole jarzy  
w  dzielnicy M arga re tben ,  gdzie  w sz is tk iem  k ieru je  
poseł tow. Tomschik  z całym sz tabem  urz*.d nków.

O  m ilitaryzacji  kole jarzy  n iema mowy, gdyż 
iak  okazały  os ta tn ie  w ybory  do r a d  żołnierskich, 
90  proc. zo łm erzy  stoi w" obozie s rc ja l is  y. znym. 
Z w alczan ie  s t r a jk u  może się zatem  odbyw ać tylko 
w drodze us taw ow ej,  raiauowi ie rząd  Seip la  
p lanu je  uchw alen ie  przez  Z grom adzeń  e na .odow e 
zakazu  s t r a jk u  a la  funkcjouarjuszy  pańs tw ow ych ,  
szczególnie w dziale kom unikacji  (kolej i poczta).  
Socjaliści w swej p rasie  i na  zgrom adzeniach  ośw iad
czają, żo n a  tak i  żarnach odpow iedzą na tychm ias t  
prok lam owaniem  s t r a jk u  geueraluego.

W  s t r a ik u  tym n d erz a  szczególne zachow anie  
się u rzędn ików  kole jowych. Ci, Dależac p rzew ażnie  
do p a r t j i  niemiecko narodow ej ,  są  najgorę tszym i 
zwolennikam i s tra jku .
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R E P E R 1  UAR T E A T R U  M IE JS K IĘ G O  W Ę  L W O W IĘ
P ią te k  o  godz . 7 wietc-z. ..C y ru lik  s e w ils k i"  (z u- 

clziałem  P a sz k o w sk ie g o ).
S o b o ta  o  g o d z . 3 jio jio ł. „C hody  z u r o je n ia '1 
S o b o ta  o  g-octz. 7 w iecz. „S a lo m e "
N ie d z ie la  o  gtod:/,. 3 ptopoł. „ C h o ry  z u ro je n ia  " 
N ie d z ie la  o  jjodz. 7 w iecz. „ C y ru lik  sew ilsk i 

R E P E R T U  YR T E A T R U  M A Ł E G O , u l. G ró d eck a  2b 
P ią te k  o  go d z . 7 witecz „ P ra w o  p o c a łu n k u " . 
S o b o ta  o g o d z . 7 w iecz. „ P ra w o  p o c a łu n k u " . 
N ied z ie la  o  g ra b . 7 w iecz. „ P ra w o  p o c a łu n k u  

Ri PF.R'1 UAR T E A T R U  N O W O ŚC I, u l. S ło n eczn a  
P ią te k  o godz . 7 wictez. „ H ra b in a  M arica" . 
N ied z ie la  o  godz. 7 w iecz . „ H ra b in a  M a r ic a 1

T E A T R  A R T Y S T Y C Z N O -L IT E R A C K I „ B A G Ą T E L Ą ‘.
P ro g ra m  o b e c n y  „ K o sz a łk i-O p a łk i"  rc w ie tk a  ak tu -d  

n a . -  M. M irsk i. ■— L. H a r is te n .  —  Y\ illy  D itr ich  
w ir tu o z  in s lru m e n la ln y . — „ P o d a te k  o b ro to w y "  fa rs a  
a k tu a ln a .

P o c z ą tek , o godz. 8T 5

R E P E R T U  YK B IU R A  K O N C E P T  M. T U E R K A
P ią te k  14. l is to p a d a .:  Z espó ł F i lh a rm o n ik ó w  w ie 

d e ń sk ich .
W to re k  18. lis to p a d a  L ew  S iro la . p ia n is ta .

1021— 2

U K R  H A SK I T E A T R  J. S T A D N IK A  (.Szuszkiew icza 5).
Sobola. 13. lis to p a d a , p  godz. 3  p o p o ł. „ P c lro  

D o ro sz e n k o " , h  s o ry rz u y  d ra m . w 5 a ld .
N ie d z ie la  15. l is to p a d a  o  godz. 7 3 0  w iecz. „D o n  

J u a n " ,  sz tu k ii R itn e ra .
N ie d z ie la  16. l is to p a d a  o godz. 3 p o p o ł  ,Z em sta  

n ie to p e rz a " , o p e re tk a .
N ie d z ie la  16. l is to p a d a  o  godz. 7.30 w iecz. „O j. no  

ch o d y  I l ry e iu " ,  lu d o w y  d ra m a t.
B ile tj  sp rz e d a je  k a s a .  te a t ra ln a  o d  g o d z in y  10 do 

K&zej i o d  5 d o  8 -m ej ,w iecz.
B ile ty  w cześn ie j do  n a b y c ia  w  Soj. B a za rze " , 

(w n ie d z ie lę  o d  10- - 1 2  t  pdi 2 p o p . p rz y  k a s ie  tea tr.) .

T E A T R  Ż Y D O W S K I (D y r. S. M. G 1M PE L,
ul. J a g ie l lo ń sk a  L. 11

P ią te k  11. h m . o godz. 8 -m cj „ T ro c h ę  sz c zę śc ia "  
(po  r a z  ł-sz y ).

S o b o ta  1,5. h m  o godz. 3.30 ,{topól. „ Z em sla  u p a d 
łe j"  (p o  r a z  6-ty).

S o b o la  15. hm , o godz. 7.30 w iecz. „ T ro c fię  
sz c zę śc ia ' > t(p o  r a z  2-gi).

N ie d z ie la  16. bm . o  godz  3 .30 p o p o l. .D ziec i 
A h a sw c ra " .

N ie d z ie la  16. bm  o  godz. 7.30 Wiecz. „T ro c h ę  
sz c z ę śc ia 11 ( jma r a z  3-ci).

UNIYVŁ,R,3YTB'% |).UDOVVY IM . A M IC K IE W I
C ZA. C y k l w y k ład ó w  . W sz ec h św ia t, a  cz ło w iek " .

D n ia  11. b jn . (p ią tek ) — pro f. D r . A rz lo w sk i „S k o 
ru p a  z ie m i" .

D n ia  17 bm . (p o n ie d z ia łe k )  — pro f. W o jc iec h  R o
g a la :  „Z g e o lo g iczn e j p rz ę sz ło śe i z ie m i" .

u m iz in a  7-m a w ieczo rem . s a la  M uzeum  P rz e m y -, 
słow ego , ul. H e tm a ń sk a .

O D C ZY TY : D n ia  16. i 23. lis to p a d ń  w  n ie d z ie lę  o 
g o d z in ie  1 1 tej ra n o  o u b ę d ą  s ię  w s a l i  K in a  „ L e w " d w a  
o d c zy ty  D ra  P o to ń c z y k a  jio d  fy l: „Z e  w sch o d u  n a  z a 
c h ó d "  o m a w ia ją c e  ta je m n ic e  o rg a n iz m u  lu d zk ieg o  — 
p r z y  y n y . c h o ro b y  o ra z  sp o so b y  je j z ap o b ieg a n ia .

W Y P L A T A  Z A S IŁ K Ó W  D L A  B E Z R O B O T N Y C H  
W E  L W O W IE . N a  m o c y  u m o w y  z  Z a rz ą d e m  fu n d u 
s z u  d la  b e z ro b o tn y c h , o b e jm u je  K a sa  C h o ry c h  im  
L w o w a  o d  15. b. m . fu n k c ję  w y p ła ly  z a s iłk ó w  d la  
b e z ro b o tn y c h  w e  LW ow ic. W y p ła tę  zas iłk ó w  u sk u 
te c z n ia ć  b ę d z ie  „I lunó W y p ła t K as) C h o ry c h "  n a  
p o d s  a w ie  asy g n a t F u n d u s z u  d la  b e z ro b o tn y c h  w  po 
n io d z a łk i .  w to rk i  i ś io d y  c d  g o d z in y  5— 7 w  b u d y n k u  
K a sy  p rz y  ul. B r a j l o w s k ie j  1. 8. (parter. — Ja n  
S a tz y rc k  p re z e s . — S a la m a n d e r , d y re k to r

P O S IE D Z E N IE  RADY M IE JS K IE J  o d b ę d z ie  się  
d z iś . N a  p e r  ą  k u  d z ie n n y m , d a ls z y  c ią g  d y s k u s ji  w 
sp ra w ie  tea  ru .

KON.1 U L A T  /  U T R JA C K I w e L w o w ie  p o d a je  do  
W ia d o m o ść , że  o l  17. l is to p a d a  u rz ę d u je  w re a ln o śc i  
p rz y  u li P e łc z y ń sk ie j  1. 35. I. p . 1029—3

Z PO S1E D Z E N 1 A M A G ISTR A T/L. N a o s ta tn im  p o 
s ie d z e n iu  m a g is tra tu  w y d a n o  k o n s e n s y  n a  b u d o w ę  n o 
w ej f a b ry k i  p rz y rz ą d ó w  m ic r i  liczy  eh  p rz y  ad. Sadow - 
liLckiej. o ra z  n a  b u d o w ę  d o m u  J p a r te ro w e g o  p rz y  ul-. 
K ę trzy ń sk ieg o .

U k a ra n o  «zynk;u-zy i . r e s ta u ra to ró w  g rz y w n a m i 
o d  1§ do .309 zł. z a  u c h ; l a n ie  s ię  o d  p o b ie ra n ia  o p ła ty  
p o d a tk u  o d  sp o ży c ia .

U c h w a lo n o  p o b ie ra ć  c z y n sz  o d  delożoW anych , a  
m ie sz k a ją c y c h  w b a ra k u  lia  P c rsc iik ó w feŁ 1 po 10 10 
z ło ty ch  m ie s ię c z n ie  o d -o so b y .

S ek c ja  IY fUuJ-y m ie jsk ie j  u c h w a liła  z b a d a ć  s ta n  
g io b ó w  lu d z i z a s łu ż o n y c h , k tó r e  z o s ta ją  p o d  o p ie k ą  
m ia s ta , o ra z  u c h w a lo n o  ró w n o c z e śn ie  p rz e z n a c z y ć  
1000 z ł. ma c e le  k o n se rw a c ji  ty c h  g ro b ó w .

U c h w a lo n o  z a k u p ić  tod fu n d a c ji  S k a rb k o w sk ie j ' 
łpt^rttjflę o  p o w ie rz c h n i 10.276 s ą ż n i  kv. . za  cen ę  51 380 
z ło ty ch  n a  ro z sz e rz e n ie  c m c n la r / a  Jan o w sk ie g o .

P o s ta n o  w iono  p rz e p ro w a d z ić  a d a p ta c je  w  b a ra -  
kaid i e p id e m ic zn y c h  jprzy ,uł. J a n o w s k ie j  k o sz tem  
82.500 z.ł

S u b w en c je  p o  2 fy s . zł. p rz y d z ie lo n o  K om . W ojew . 
im . S ie n k iew icza , b u r s ie  im . św. W o jc ie c h a  iw  j i o -  

l .ry e ic 1 ilaeh u  k o śc io ła , o ra z  d o m u  M irsy , d la  T o  w. 
d z ie n n ik a rz y  w e L w ow ie , d la  T ow . św W in c en te g o  
a  P a d ło  i ■ ina c e le  p ro w a d z e n ia  k u c h n i  d ja  u b og ich , 
o ra z  u c h w a lo n o  p rz e p ro w a d z ić  a d a p ta c je  3 sal w b u 
d y n k u  p rz y  u l  T e a ty ń sk ie j  kosz tem  785 zł

K U RSY NY.a L U T  I \ k U l  P R Z E M Y S Ł O W Y C H . 
A kcje  m ia ły  ten d o n e ję  n ie je d n o litą . W e  L w o w ie  p ła 
c o n o  w c zo ra j - d o la ry  d o  5 .20 i p ó l ,  L a  nad  do >.06. kor. 
c ze sk ie  d o  0.1.) i 'trzy  c z w a rte , le je  do  0.02 i trzy  
c z w a r te  Ir. fran c . 0.28, lr. szw ajc  d o  0.98 gr.

.Na g ie łd z ie  w a rsz a w sk ie j p ła c o n o  d o la ry  5.19 
i jiół.

A kcje  jd a e o n o : C h o d o ró w  od 3 J 0 .  C eg ie lsk i 0.60. 
• ib ry k a  lo k o m o ty w  0. I I, O ik o s  2.10 P a ro w o zy  u.32. 
P o l. N afta  0.53, T 'esp ,3.15 zł.

C E N I  Z B O źA  m ia ły  w c zo ra j te n d e n c ję  z n iż k o w a  
ju z y  s iln e j p o d a ż y  a z u p e łn y m  b ra k u  ‘p o p y tu .  N o to 
w a n o :  p sz e n ic ę  2 5 --2 6 , ży to  20— 21, ję c z m ie ń  18 23,
o w ies 19 -21 zł.

T A JE M N IC A  K O .śC JO T R U PA  Z nalez io n eg o  p o d  c e 
lą z a k o n n ic  w  Z ak o id z ię  k a rn y m  ko h ie l n ie  ju-ędko 
m o ż e  b y ć  w y ja śn io n a . P o lic ja  d o ly e łicz as  n ie  o trzy - 
in a la  p ro to k o łu  o g lę d z in  le k a rsk ic h  z n a lez io n y ch  k ośc i. 
SlĘlgŚaa śuidezA j>. W ito sz y ń sk i z w ied z ił wiyzoraj b y le  
w ięz ien ie , o ra z  celę , w k tó re j z n a lez io n o  ow eg o  k o śc io 
ły u pa . t

O S T R Z L ż E N IE  P R Z E D  O S Z U ST E M . Od k ilk u  
ju ż  m ie s ię c y  ja k a ś  f irm a  z  B u d a p e sz tu  p o d  n a z w ą  
„ A p tek a  O p e ry "  re k la m u je  w P o lsc e  w y ra b ia n e  p rzez  
siebie, p re p a ra ty  o  ró ż n y c h  n a zw ach .' 'j a k  „U io d y n a" . 
.Sól a ró d la iif i"  i t. p . • I

P re p a ra ly  te n ie  są  d o z w o lo n e  do  o b g n lit w  P o l
sce, sk ła d  jich i d z ia ła n ie  n ie  są  zm m e, ’ a  w a rto ść  
leczn icza , w e d łu g  w sze lk ieg o  p ra w d o p o d o b ie ń s tw a , je s t 
ż a d n a , u n a w e t m o g ą  o n e  b y ć  łtufcodliwo d la  z d ro w ia .

W o b e c  p o w y ższeg o  m in ls te rs lw o  sp ra w  w e w n ę trz  
n y c h  (G e n e ra ln a  D y re k c ja  S łu ż b y  Z d ro w ia )  o s trze - 
g a  p rz e d  nab y  w ntiiem  W w y żej -w y m ien io n e j f irm ie  
ja k ic h k o lw ie k  lek ó w  i  (Uprzedza, że  lego Y odzaju jirze- 
s lk v i n ie  b ę d ą  w y d a w a n e  a d re sa to m . • (A W ).

A R E S Z T O W A N IE  P IJ A W K I .M IE S Z K A N IO W E J. 
59-letn i W ilh e lm  M in ie sz  m ia ł  b iu ro  p o śm liń ie tw a  p-ra- 
jcy, w y sz u k iw a n ia  m ie s z k a ń  i I. p  ja z y  u l. A sn y k a  5. 
C ó rk a  .p o s te ru n k o w eg o  F .  d a ła  m u  '2()0 doi. z a  w s k a 
zan ie, m ie sz k a n ia  d o  w y n a ję c ia . K lin ie sz  w s k a z a ł  
m ie sz k a n ie  tocz tak ie , k tó re  n ie  m o ż n a  b y ło  o d n a ją ć . 
G d v  d o m ag a n o  s ię  o d  n ieg o  z ' , r o l n  o w y c h  200 doi. 
n ie  e h e ,a !  011 je  o u d ać . N a w n ie s io n  ą sk a rg ę  przez- p o 
sz k o d o w a n y c h  s e k re ta rz  p o lie j .  K o reck i z a rz ą d z ił  r e 
w iz ję  w /b iurze  o sz u sta , o ra z  jego  . 'a resztow anie .. Za 
k w is l  jonow an o  lic zn ą  jego  k o re sn o iid e n e ję  i k s ią ż k i  
b iu ro w e . \V v n  ka z  m ich, żc u p ra w ia ł 011 o sz u s tw a  od 
d łu ższeg o  c z a su . Pod  p re te k s te m  d o s k u rz e n iu  m ie sz 
k a ń  z ru jn o w a ł on Ariele o só b . N ie k tó re  z n iob  zn tsz- 
szone ' m a le r ja ln i ' w  l is /a A  p isa n y c h  d o /K lim e s z a  gr<>- 

'zJły s im o b ó js  w em  z ro z p ac zy .
Z n a le z io n o  u  ń ieg o  ró w n ie ż  w y k a ,: w o ln y ch  m ie sz 

k a ń  w  [m ieście, w ra z  z k w o lu m i, ż ą d a n e m i ja k o  od- 
s łę p n c . J a k o  w ła śc ic ie le  ły c  h -w olnych  m ie s z k a ń  figu
r u ją  a iw a ie ż  z n a n e  o so tiis to śc i av m ie śc ie . G d \ la k lv  
1e b ę d ą  u s ta lo n e  'w ytoiknie z  tego ' s k a n d a lic z n a  . s«u- 
zac ja . S p ra w y  tu b a d a  o b e c n ie  o d d z ia ł  d la  w a lk i z 
ijcfrlwą [lekcji.

A re sz to w an y  by ł ju ż  d w u k ro tn ie  k a ra n y  za o sz u 
s tw o  i ]i hw ę . a  o s ta tn io  b iu ro  p ro w a d z ił  bez. kon- 
eesji, k tó rą  ni u o d e liran o .

— W S Z Y S T K IM  P R E N U M E R A T O R O M  « * sz e g o  
p is m a  w y sy ła  f irm a  D r. A O.i-tker ( F a b ry k a  ś ro d k ó w  
s-pożyw czych; O liw a p o d  G d a ń sk ie m  n o w ą  k s ią ż e c z k ę  
I w-zepisó w gos p o d a re z y c h .

SpiesZjcie d z iś  je szc ze  z w y s ła n ie m  pofi^rtówKl p o 
d a ją c  d o k ła d n y  a d n s .

(7>i tę ru b ry k ę  R e d a k cja  n ie  o d p o w ia d a ).

b a c z u o ś c !  W i e l k a ,  o s z c z ę d n o ś ć !

Restauracja i pokoje do Śniadań
#%, (pod zarządem  D ąbrow skiego)

.  l l W N J i r  .  J j .  C2 *- ^M iKCKIf.G O IO .
poleca znakom ite śn iadania, obiaoy i kolacje, zimne i gorące 
p rzm ask i Bufet bogato zaopatrzony. W ykwintny i sy ty  o jtad
z 3 dań T— zł. O liczne odw iedziny  up rasza  ZAKZąD.

Htiłlit Zabawowe Związku Metalowców
11I. ( I r i n i a ń s k a  3 1  1. p .  —  r o z p o c z y n a

L E K C J E  T A Ń C Ó W
jtod  k ie r o w n ic tw e m  b. b a le t m i s t r z a  T e a t r u  W ie lk ie g o  
p . p ro f .  Damiana Jaworskiego o d  15 l is t o p a d a .
In fo rm ac je  i w p isy  udzie la  se k re ta r ja t  K ó łk a  Z a 
baw ow ego od godziny 7 — 9 wieczorem. 1032

Śmiertelne przejechanie
z powodu jazdy po szynacn tramwajowych.

L W 0 \Y . J3 . l is to p a d a

J a n  D o b rz y ck i, liczący  la t  59, m ie sz k a n ie c  Pta 
s iek  H a lic k ich , w ióz ł w c zo ra j w  p o łu d n ie  w ła s n y m  
11 w o zem  cegły . Wbrc-Ay p rz e p is o m  p o l ic y jn y m  je c h a ł 
o n  p o  sz y n a ch  tra m w a jo w y c h  z p la c u  G o łu c h p w sk ic h  
w u lic ę  K a z im ie rz o w sk ą . W  ty m  c z a s ie  jjakaś k o b ie ta  
pziroehodziła  n a  d ru g ą  s l ro n ę  u lic y  W  (n iew yjaśn iony  
sp o śó b  z o s ta ła  o n a  p o tr ą c o n a  d‘v sz lem  w b o k 1 i u  10- 
ln e n ta lm e  u p a d la . W ó z  lo c z ą c y  s ię  d o ś ć .  s z y b k o ’ w 
d ó ł p o  szyiKiidi n ie  m ó g ł b y ć  z a h a m o w a n y  n a ty c h 
m ia s t.  1 N ie sz c z ę sn a  z o s ta ła  p o tra fo w a u ą  -p rzez  k o n ie  a  
n a s tę p n ie  k o ło  w ozu z g n io tło  je j sk le p ie n ie  c z a sz k i  

Z A B IJA JĄ C  J Ą  NA M IE JS C U .
W s trz ą sa ją c e m u  tem u  w y p a d k c w j p rzypalr\A vaty  

s ię  lic z n i [ir.zechodnic  ta iiia stęp n ie  tłu m y  k tó re  g ro 
m a d z iły  s ię  b e z  k o ń c a  w te j lu d n e j czę śc i m ia s ta .

N a  m iejstoe w y p a d k u  p rz y b y ł le k a rz  m ie js k i  d r . 
D o liń sk i, k tó ry  p o le c ił  z w ło k i p rz e je c h a n e j p rz e w ie ść  
do Z a k ła d u  m e d y c y n y  iS ądow ej.

'N a s tę p n ie  u s ta lo n o  w  śle d z tw ie  p o ]icy jn c in . że 
trag icz n ie  z m a r łą  b y ła  6 7 - lc h u a  K a ta rz y n a  W erete-1 
n ik , w d o w a  po c ieśli, z a m ie sz k a ła  p rz t p i .  Ź ró d lan e j 1. 
k u p i ła  o n a  c y rk e l  s z k o ln y  w sk le p ie  Iz y d o ra  A rn o ld a  
prży' ta j u jksy  i w ta c a ła  do  tdom u. W  d ro d z e  tej sp o t
k a ła  ją  n u  sp o d z ie w a n a  .g w a łto w n a  śm ie rć .

S p ra w c ę  p rz e je c h a n ia  D o b rz y ck ie g o  o sa d z iła  jki- 
liii-ja. w  a reszc ie .

W p rz ec ią g u  ęlw óch la t  je s t  lo jjńż trz e c i  śm ie r te ln e  
p rz e je c h a n ie  w lej u licy . P o w in n o  lo b v ć  jw zes tro g a  
d la  je ż d ż ą c y c h  lam tęd y  ja k o le ż M lla  jd eszy ch  jirze- 
d io d ii ió w .

Zmiany u  min- sprau; uiojsknu/yuh.
W A R SZ A W A , 13. 11. (AW ). , .Expres^ 

p o d a j0, 2m gen. MajAwski z łoży ł  siwe s tano
w isko  do dyspozycji min. gen. Sikorskiego. 
Min. S ikorski nje udzielił jeszcze odoowiedzi. 
Równocześnie przeiwlidjy^wmia jzst zm iana  na 
s tanow isku  szefa gab ine tu  m in is tra .  Na miejt- 
sce gen. Szpakow skicgo  m ianowany ma zo 
s tać pu łkow nik  szt. gen. T ad  Ą'ialinoiw<ski.

Houiy kurs Baldwina.
PA RYŻ, 13. 11. (Pat.) .  Z a jm ując  się z a 

mierzeniami Baldwina fw s to su n k u  do p r o t o 
k o łu  genew skiego, o raz  ewentualnością, że 
Baldwin w o la łby  podjąć p ro jek t  z a  warci d pa- ,  
k tu  francusko-angielskiego G aulo is  pisze, że 
wóv;iczas dla Francji p o w s ta ło b y  zagadnienia 
o°ht ouy jej u k ład ó w  defenzywiiych z Polską; 
i M ałą  Ententą k tó ry ch  to u k ładów  Angljla 
nigdy riie chciała żyrować.
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Z  R A D Y M IE JS K IE J
'Przed p o rząd k iem  dziennym r: Souper

przed łoży !  im ieniem  komisji czyszcZenja m ia
s ta  sze reg  pos tu la tów , m ających na celu

U T R Z Y M A N IE  C Z Y ST O ŚC I W  M IEŚC IE 
Mówca apelow a! do  prezydjum , by poczyniło 
odpow iednie k rok i,  by policja bardziej pilno
w a ła  p o rz ą d k u  na ulicach i poc iąga ła  do od 
powiedzialność' tych, go zaśmiecają ulice, a 
dalej b y .  in te rw en io w a ło  u w ła d z  szkolnych, 
b y  w  szko łach  pouczano d/.ieci o znaczeniu i 
Dorrzebie u trzym yw an ia  czystości

P rezyden t Neurnan p rz y rze k ł  zająć się tą  
spi awą.

S U B W E N C JA  DLA T E A T R U .
Z kolei i łlófliniger re fe ro w a ł sp ra w ę  

zamknięcia achunkow ego te a t ró w  miejskich 
za sezon 1923/24. Referent p rzeds taw ił  cy fro 
wo d o chody  i rozchody te a t ru  za sezon ub ie
g ły ,  w  k tó ry m  o b r ó t  kasowjy w y n o s i ł  około 
l,5Ó0.00u z ło tych . N iedobór za sezon ub ieg ły  
w ynosi 64 700 zł. a i sezon now y nieśwletnie  
się zaczyna pod  w zględem  finansowym. MótM- 
ca  zw raca  uiwagę na szei eg pi zyczyn sjradku 
frekwencji w t  ea trach ,  jak zastój finansowy, 
w zras ta jąca  drożyzna, ogólny upadek te a tró w  
itd. W obec  niem ożności robienia oszczędności 
łub  redukcji  z pow odu  zaw arcia  kontraktów '1 
z -artystami na ca ły  sezon referen t stawia wniio 
sek im ieniem  komisji teatralnej j sekcji f inan
sow ej na  udzielenie te a t ro m  subwóneji lia se
zon Dowy 150 tys. zł. i pok ryc ie  n ied o b o ru

zeszłorocznego, t. j razem 225.000 z ło tych. 
I Również p ro p o n u je  udzielenie dyrekcji abso- 
lu torjum .

D rug i re fe ren t  r. Schneider p rzeds taw ił  
sp raw ozdan ie  z działalności t e a t ró w  za ub ieg ły  
sezon, poczem  rozw inęła  się ożyw iona d y sk u 
sja. k tó r ą  p rzeciągnę ła  się tak  d ługo , że p re 
zydent p rz e rw a ł  o  późnej porze posiedzenie 
do p ią tku ,  celem dalszej dyskusji i uchw ał 
w spraw ie  tea tra lne j.

R. iW łodziinirski poszedł w -swych w nio
skach  dalej niż re fe ren t ,  podnosząc, że jeżeli 
tea t r  je s t  fnieiski, nie m oże być m ow y o su b 
wencjach dla t e a t r u ,  bo  m iasto  ma obow iązek  
te a t r  u trzym yw ać. I jeżeli do 12. listopada, 
jak  re feren t sk o n s ta to w a ł ,  zaległości teatru  Wy 
noszą 234 tys. z ło tych ,  to  subwencja w : w y 
sokości 225 tys. z ło ty ch  nie m oże  być w y 
s tarczająca. A by  te a t ry  m o g ły  p ro sp e ro w ać ,  
m iasto  powinno przeznaczyć na ich cele na j
mniej 400 tys.  z ło tych .  Z  sum y te j  p o k ry te  
b y ły b y  zaległości, re sz ta  byłaby przeznaczona 
na fundusz o b ro to w y .

R. Chajes a rg u m e n to w a ł  rzeczow o i 
p rzekonyw ująco , że przez  uprzystępnienie tea
t ró w  szerokim  sfe rom  p rz ez  w yda tną  zniżkę 
cen w s tęp ó w  m ożna  będzie zw iązać k o n iec  
z końcem.

P rzem aw iał jeszcze sen. Thulie i d r  Dwfer 
nicki, poczem prez, Neuman o d ro c zy ł  posie
dzenie do p ią tku .

Krwawa tragedja zakochanych.
P o z b a w ił życia  n a rze czo n ą  i sam  sią zastrzeriił.

Lwówi, 13. listopada.
S tan is ław a G uz, 'żona p o s te ru n k o w e g o  

P . P-. zam ieszkała  w e w łasnym  dom u p rz y  ul. 
B łonie Janow skie  pod 1 17, p o w iadom iła  wczo 
r a j  w p o łu d n ie  policję, że W dom u jej, wl zam 
k n ię tym  pokoju , pozbaw ił się życia jej b ra t ,  
wraz ze sw ą  narzeczoną.

Denat \ l tk s a n d e r  Poni, liczący ■ la t  21 
s tuden t  filozofji, by ł  jednorocznym  ocho tn i
kiem 14 p, ułanów  lazłowiedkich. M iał on 
narzeczoną Janinę M urzyńców nę, uczennicę se- 
m inarjum . zam ieszkałą  p rzy  te j  sam ej ulicy 
pod  1. 19. Poni od d łuższego  czasu zd rad za ł  
ob jaw y  zniechęcenia do życia, m ó w iąc  nieraz, 
iż życie jest m ęczarn ią ,  k tó re j  nie pow inno się 
znosić i przedłużać N a rz e k a ł  rów nież  na 
s łużbę  w o jsk o w a.

Linia 12. bin. p rz y b y ł  on do siostry ,  m a
jąc przy  sob ie  m ały  pakiecik. Był to , jak się 
o k a z a ło  rewotwler Rodzice M urzyńcow hy za 
uważyli jwj dniu tym , iż zdradza o n a  silne zd e 
nerwowanie. W ieczorem  u d a ła  -się ona do G u 
zów  m ó w iąc  p rz y  odejściu rodzicom , że, 
idzie p o żeg n ać  się z narzeczonym , k tó r y  od
jeżdża do Z łoczow a.

Poni zaś wziął klucz od jednego z po k o 
jów  i p o w iad o m ił  s io s trę ,  że będzie u niej 
nocow ał,  przyczem  rów nocześn ie  prosił ,  aby  
go  obtidżić na d r u g ! dzień po  godzin ie  7-mej 
rano i p rz y g o to w ać  śniadanie.

G u zo w a  z a p u k a ła  do pokoju  o oznaczanej

godzinie. N ie  m ając odpowiedzi, odesz ła ,  g dvż  
p o k ó j  b y ł  od w n ę trza  zamknięty.

O godzinie  10-tej p o n o w iła  sw e  pukanie, 
lecz ztiiiw bezskutecznie . W o b e c  teg o  uda ła  
się ona  w ra z  z mężem na podtwórze.

O k n a  b y ły  zas ło n ię te  s io rą .  P o  zbiciu 
sżyby o d su n ię to  zasłonę  i u jrzan o  ze zg ro zą

Z W ł  OKI O B O JG A  M Ł O D Y C H .
lezące w bieltinie, p tzykr/yte k o łd rą  na ło iku .

Na miejscu zjawib sję przedstawiciele  p o 
licji, zaś w ieczorem  p rz y b y ła  kom is ja  wojsk o - 
wa! , sądoW o-lekarska. S tw ierdzono, że oboje 
zmarli w sku tek  p o s t r z a łu  \\ czo ło  W! okolicy 
nasady  nosa. Śmierć nastąp iła  przed k i lk u n a
s tu  godzinam i, gdyż zw ło k i  b y ły  stężałe. De- 
nal w  praWiej ręce k u rczo w o  zacisnął rew o lw er 
belgijski marki „Liliput".

S trza ły  oddane  z  bliskiej odległości by ły  
j trzy t łum ione  i dom ow nicy  nie słyszeli ich. 
Podczas pi zeprow adzonej rewfzji n ie znalezio
no żadnych listów pozostaw ionych  przez  zrnar 
łych. W o b ec  teg o  t ru d n o  obecnie orzec czy 
M urzyńców na dobrow bin ie  zgodz iła  sie na 
śmierć. Tajemnicę tę  o b o je  zabra li  ze so b ą  
do g robu .

Z w ło k i  denata zab ran o  do kostniej' szp i
ta la  w ojs irow ego, jej zaś przewieziono do Z a 
k ład u  m edycyny sadow e^

W ypadek  ten  w y u jo ła ł  W strząsające w r a 
żenie.

ta a kw a

Sąd uwalnia komunistycznego oszczercą.
We- L w o w ie  w y c h o d z ił  p rz ez  ja k iś  c za s  ty g o d n ik  

k jom uni s ty czn y  p. 1. „ S p ra w a  a o b o ln ic z a " . k tó re g o 1 
g łó w n e m  z a d a n ie m  b y ło  z o h y d z a n ie  ru c h u  ro b o tn ic z e 
go. Piaa-flt w iło m  i a ta jio ściom  m c  b y ło  k o ń c a  a le  w szy 
s tk o  to b y ło  r z u c a n e  z za  ipłola. z ręc zn ie , aby n ie  
b \ ł o  k o g o  .z a c z e p ia ć  i o  co  zaczep iać . Aż r a z  „ S p ra 
w a  ro b o tn ic z a "  z d o b y ła  s ię  n a  o d w ag ę . P r z e d ru k o 
w a ła  o lo  23. w rz e ś n ia  1921 r. z  [ p a ń s k ie j  k o m tm is ly z -  
n e j . .L 'H u m a n i le ‘‘ 'k o re sp o n d e n c ję  :zo L w o w a , w  kló- 
re j m ię d z y  in n e m i b y ł jia ssu s , ż e  J a n  K n a p iń S k i. jifeo  
pr»ew oe;nai*zący zw iązku ' zaw o d o w eg o  ro b o tn ik ó w  rof- 
iiyioli i lezionc-k C en Ir. K o m . W y k . P R s.. ,i«n S ta ń 
czy k . ju k o  s e k r e ta r z  Z w ią z k u  g ó rn ik ó w , oraz  Jcty.y 
S za jd ro . j i l . o  w s p ó łp ra c o w n ik  „ lły b * i(iu k * J w y d e leg o 
w a n i a n n łiK  przez P P S .  d o  m i-z e ln y .b  W ładz uli ja; 
a c j  oiJĘaniZjii! j i  jrłtelenzywy po lit\h zn  Lj i ż e  b io r ą  oi>’ 
udztaa w r a n u  y o o o tiiiczy m  j.o jy n ie  d la  d o s ta rc z a n iu  
n io rm a e ji  p o lic ji!

P rz e c iw  te j n ie s ły c h a n e j z n ie w a d ze  o d ra z u  w y s tą 
pili. w y m ie n ie n i to w arzy sze , z a m ie sz c z a ją c  s to so w n y  
a r ty k u ł  w  R o b o ln ik u  p o n a d to  sp ra w a  z o s ta ła  o d 
d a n a  do  (n a p ię tn o w an ia  są d o w i k a rn e m u .

P ie rw sz a  ro z p ra w a  p rz ec iw  o d p o w ie d z ia ln e m u  r e 
d a k to ro w i „Spraw y ro b o tn ic z e j"  \d o lfo w i U rsa k ie m u  
i W in c e n te m u  F ra n c is z k o w i P o m y k a le  ja k o  w y b a w 
c y  tego  p is m a  o d b y ła  s ię  p rz e d  są d e m  p rz y s ięg ły ch  
lecz  w ó w czas  o s k a rż e n i  o św ia d c zy li, ż e  p rz e d ło ż ą  d o 
w o d y  p ra w d y  i d la te g o  ro z jiraw a  z o s ta ła  O droczona .

J a k  te  „ d o w o d y "  s ię  p rz e d s ta w ia ją , tego  d o 
w io d ła  w c zo ra jsz a  ro z jira w a . k tó ra  s ię  o d b y ła  p r 2ed 
są d e m  p rzy sięg ły e li p o d  p rz e w o d n ic tw e m  r. N ie w ia 
d o m sk ieg o .

P rz e d  ro z p o cz ęc iem  ro z p ra w y  1). w y d aw ca  „ S p ra 
w y  ro b o tn ic z e j"  p . W in c e n ty  P o m v k a ło  z ło ż y ł n a 
s tę p u ją c e  o św ia d c z e n ie :

. J a k o  w y d a w c a  c z a so p .sm ?  „ S p ra w a  ro b o t
n ic z a "  o św ia d c za m , ż e  n ie  m a m  n ic  w sp ó ln e g o  z 
a u to rs tw e m  a r ty k u łó w  z am iesz c zo n y c h  w N r. 13. 
lą .  z  y. ,1921, k tó ry m i c z u ją  s ię  d o tk n ię c i  jip. .łan 
K w ap m sk i, J a n  S ta ń c z y k  i Jej*zy 3 z a p u o  i że 
z a w a r ty c h  w  ty c h  a r ty k u ła c h  zarzutów  ■ p rz e c iw  
o sk a rż y c ie lo m  p ry w a tn y m  n ig d y  n ie  p o d n o s iłe m , a 
p o n ie w a ż  o sk a rży c ie le , p r y w a tn i '  sk ie ro w a li  .swe 
o sk a rż e n ie  ta k ż e  p rz e c iw k o  m u ię  ja k o  w y d aw cy  
p ism a -  p rz e to  p rz e p ra s z a n i  ich  z a  k rz y w d ę  W yrzą
d z o n ą  im  ty m  a r ty k u ła m i  i ż a łu ję , że  w p i
śmie- z a o p a trz o n y m  m o je m  n a zw isk ie m  ja k o  w y 
d a w c y  ta k ie  a r ty k u ły  s ię  p o ja w iły " .

W e L w ow ie ,13 . l is to p a d a  1924 r

P o d p is .  [W incenty  P o m y k a ło .

W o b ec  tego  o sk a rż y c ie le  p ry w a tn i  d i , Greli i 
d r . H e rsz ta !  o d s tą p il i  o d  d a lszego  śc ig a n ia  p  P o m y 
k a ły  a  n a  ła w ie  o s k a rż o n y c h  z a s ia d ł  ty lk o  p . - A dolf 
U isa k i, k tó ry  w  sw y ch  g e n e ra lia c h  p o d a ł. że. je s t  bez 
z a jęc ia  i j e s t  n a  u t r z y m a n iu  w u ja  L eo p o ld a , k tó  
r y  m u  (p rzy sy ła  p ie n ią d z e  z  A m ery k i....

O s k a rż o n y  z a o f ia ro w a ł ty lk o  <lov ó d  z  n ie ja k ie g o  
d c h m id a . d a le j z  a k tó w  tegoż  sp ra w y  k a rn e j ,  w re sz c ie  
z  p rz e s łu c h a n ia  k o m is a rz a  p o lic j i  P rz y b o ro w sk ie g o  R a  
s tw ie rd z e n ie  fak tu , że  p o se ł  S ta ń cz y k  m ia ł  n a  k u k a  
d n i  p rz e d  o d b y ć  s ię  m a ją c y m  w iecem  k o m u n is ty c z 
n y m  w  D ą b ro w ie  z a w ia d o m ić  o  te rn  ta m te js z ą  jkj- 
licję.

O k a za ło  się , ż e  s c h m id  n ie  m ó g ł b y ć  p rz e s łu 
ch am ,. g d y ż  w  d ro d z e  w y m ia n y  p o sz e d ł d o  R o s ji  so 
w ieck ie j. Z a k tó w  jeg o  sp ra w y  o  k a ra ło  się . że  a n i  on , 
a n i  k to k o lw ie k  in n y  p o d o b n e g o  tw ie rd z e n ia  n ie  s t a 
w iali i g o  w  a k ta c h  ty ch  [niem a a n i  c ie n ia  p ra w d o p o 
d o b ień s tw a. tegc j a r z m u .

W jreszcie  św ia d e k  P rz y b o ro w s k i. s łu c h a n y  p o d  
p rzy sięg ą , zezn a ł, że  p ie p ra w d ą  je s t, b y  go  p o se ł  
S ta ń cz y k  o  (m ającym  s ię  o d b y ć  w iecu  in fo rm o w a ł 

P o  O dczytaniu  p o w y ż sz y c h  ak ló w , T ry b u n a t  p o s ia -  
w ił p rz y s ię g ły m  p y ta n ie  g łó w n e  po  d o  w in y  o sk a rż o  
nego, że  a r ty k u ł  in k ry m in o w a n y  u m ie śc i ł  i d ru g ie  
p y ta n ie  d o d a tk o w e  jeży p rz e p ro w a d z ił  a o w ó d  p ra w d y .

N a s tę p n ie  z a b ra ł  g ło s d r .  G re k  u z a s a d n ia ją c  m o c  
n(o i lo g ic z n ie  o sk a rż e n ie .

[M ówca p o d n ió s ł, ż e  n ie  je s t  d o p u sz c z a ln e  b y  w  
z w a lc z a n iu  p rz e c iw n ik ó w  p o lity c z n y c h  g o d z ił k to ś  w  
o so b is tą  c ze ść  cz ło w iek a  a  p rż y te m  p o s łu g iw a ł s ię  
h a n ie b n e m i z a rz u ta m i, p a  k tó ry c h  u d ó w o iin io n ie  m e  
z n a jd z ie  a n i  "jednego a rg u m e n tu .  C h o w a n ie  s ię  z a  p le 
c y  p is m a  f ra n c u sk ie g o  je s t  tc h ó rz o w sk im  w y n ieg ic iru  

O b ro ń c a  o sk a rż o n e g o  D r. S z e w cz a k  b ro n i ł  o s k a r -  
iz.onego tern , ż e  o n ,  jirz ec icż  ty lk o  p rz e d ru k o w a ł  to  
co  b y ło  w  „ I . łR im a n ń e "  i  że  f  a rz u ty  w n o ta tc e  te j 
z a w a r te  n ie  są  h a ń b ią c e ,  g d y ż  p o m a g a n ie  w ła d z o m  w  
tę p ie n iu  ży w io łó w  a n ty p a ń s tw o w y c h  n ie  m o ż e  w  o p in j i  
piublifc(z|nej u c h o d z ić  z a  d z ia ła ln o ść  h a ń b ią c ą .

R e p lik o w a ł tow \ d r .  Tie.nsztal w y k a z u ją c  w  ja k  
n ę d z n y  i p rlze p n y  s p o s ó b  o s k a rż o n y  c h c e  w y szn c liro - 
w a ć  sw o ją  w o lność , W sk a zy w a ł n a  to , ja k  In d z ie  m a 
ją c y  sw o ją  g o d n o ść  m ie li  n ie k ie d y  n a w e t" w r o b lic z u  
ś m ie m  o d w a g ę  p rz y z n a ć  s ię  do  c z y n u  i sw ego s ta 
n o w is k a  b ro n ić .

D a le j d r . l l e r s z ta l  o b ro n ę  o sk a rż o n e g o  ż< u w a ż a  
iż z a rz u t  w sp ó łp ra c y  z  o ig a n a ru i  p o l ie y jn e m i d la ' 
z w a lc z a n ia  p rzec iw  n ik a  po! i tycznego  n ie  je s t  u b liż a 
jąc y m  p rz y g w a ż d ż a  j a k o  w y z n a n ie  w ia ry  ty ch  lut- 
dzi, k tó ry c h  o s n a rz o n y  re p re z e n tu je . W y k a z y w a ł d a 
lej, ż e  o s k a r ż o n y  n ie  z d o ła ł n a p ro w a d z ić  fan. c ie rn a  
p ra w d o p o d o b ie ń s tw a  n a  sw ó j o h y d n y  z a rz u t  i a p e lo 
w a! d o  p rz y s ię g ły c h . b y  wr o b ro n ie  sp o tw a rz o n e j g o d 
n o śc i lu d z k ie j i w  o b ro n ie  k u l tu r y  w y d a li w e rd y k t 
Ż a są d z a ją c y  o sk a rżo n e g o .

T y m c z a se m  p rz y s ię g i’ \v y d a lr  w e rd y k t z a p rz e c z a 
ją c y  p ie rw sz e  p y ta n ie  w  k ie ru n k u  w y s tę p k u  .o b razy  
czc i w o b ic  pzego  T r y b u n a ł  w y d a l  w y ro k  U w aln ia jąc y  
o sk a rż o n e g o  o d  w in y  i  k a ry .

O d w y ro k u  teg o  z g ło szą  o sk a rż y c ie le  p ry w a tn i  
z a ż a le n ie  n ie w a ż n o ś c i  (tak że  .spraw a z n a jd z ie  sw e  
o s ta te cz n e  z a ła tw ie n ie  p r z e d  N a jw y ż sz y m  S ąd em .

U d a ło  s ię  o s k a rż o n e m u  t ra f ić  do lito śc i p rz y l  
sięg ły ch , a le  z d ro w a  o p in ja  ro b o tn ik ó w  c a łe j P o l s k i  
n ie  m o ż e  o są d z ić  jeg o  p o s tę o k u  in ac ze j ja k  m ia n e m  
h a n ie b n eg o , o h y d n e g o  k a lu m n ia lo rs tw a .

Obniżenie honorarjoui lEKarskich
W A R S Z A W A , 13. 11. jA W k  Zrzeszenie 

lekarzy w arszaw sk ich , W obec ogólnych n a rz e 
kań  na wysokie h o n o ra r ja  p o b ie ran e  przez le 
karzy , p o d ję ło  inicjatywę wi k ierunku ich obni
żenia.
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PIOTR TYRAN ROSJI
K o lo sa ln e  z d j ę c i a  z  p o la  b i te w .  —  Uł gł- ru . l  E m il  J a n n i n g s  i p ię k n a  D ag n y  S e ru a c s
C eny m ie jsc  z n a c z n ie  z n iż o n e . K a sa  c z y n n a  od  g . 1 0 - le j . M uzyka  k o n c e r to w a .

. laC d m o lk ł  5. ' z w ro t  kil lepszemu. Od p rzesz ło  puł
■ ■— - —t== r o k u  posiadam y na p rzykład  w WarszaWie ści

śle literacki tygodn ik  ,.W iadom ości lit-et aćkie" 
I k tó ry  u trzy m u je  się z w łasnych  dochodów, i 

rozw ija  się z dnia na dzień. Nie jes t  to  wSele, 
I j'ak na naszą s ta rą  kulturę, ale w .  każdym  ra -  
j zie coś, co cenić m u s im y  i z qego nalepy w y

ciągać w nioski dodające otuchy,- na niedale- 
! ką  przyszłość.

T w órcy  lubią ufać i rausza wierzyć,

■ ■ i i

Militaryzacja Rosji.
Przew odniczący .sowieckiej rady wojennej 

Frunze w wywiadzie s ^ y m  udzielonym mos 
kiewskiej ,.P raw d z ie" ,  stwierdza, że w1' roku 
bieżącym, odm iennie, niż w latach poprzednich 
po raz pierwszy o d b y ł  się po b ó r p'rzepro1 wsa
dzony w całym ziwiązku republik. Skład czer
wone armji 'wynosi obecnie z a m ia s t£610 ty 
sięcy ludzi — 5b2 tysiące.

Zdaniem F ru n z tg o  obecną czerwona arm ja 
jest ty lko niewielkim fundamentem przyszłej 
czerwonej artmji.. W o k o ło  tego  fundam entu  
g rupow ać,  się może ty lko  część pow ołanego  
kontyngentu . W szystko  pozosta łe  p rzygo tow a
ne być musi poza wojskiem,

P o b o ry  w w o jsk u  [sowieckiem podw yż
szone zosta ją  z dn. 1. l is topada bardzo  pow a
żnie. Szeregow iec zam ias t  35 kop. o t rzy m y w ać  
bęuzie 1 rub. 20 kop. P łace dowódców będą 
również podw yższone  przeciętnie o  15 — 20 
proc. z uwzględnieniem specjalnych podwyżek 
dla w o jsk  liniowych.

Frunze poucza też, że system  rekru tacji

na k tó ry m  om aw iana  będzie sp raw a  p ro p a 
g andy  arm j w śród  ludności cylwlilnej.

Szkolenie dowodców postaw ione  j s 
państwue solwteckicjn Iw ten sposób, że każdy 
kończący [Cywilną szkołę wyższą .na być z a 
razem p rz y g o to w an y  do podjęcia się roli do
wódcy w dziedzinie najbliższej specjalności d-ą- 
nej, szk o ły  wyższej. Będzie on musiał opifócz 
tego  przejść kró tk i  kurs przeszkolenia p rak
tycznego. Ten sys tem  zapewnić ma sow.eto.ni 
dostateczną rezerw ę  dow ódców 1, a zarazem 
zmniejszy koszty*iszkolcnia tych dowódców.

C h arak te ry s ty czn e  est, że żyw io ły  k w  - 
cowe ro sy jsk ie  na elmigracji interesują się b a r 
dzo akcją m ili taryzow ania  Rosji przez sowiety, 
czemu daje w y raz  o rg a n  Kiereńskiego „Dni"' 
w ychodzący  wi Berlinie. W  piśm ie tern, prof. 
P ro k o p o w icz  w y s tęp u je  w obronie czerwonej 
a rm Ji/ jako  ;armji narodowej rosy jsk ie j  i za- 
pewn.a,, że g d y b y  czerw ona arm ja  w yruszy ła  
na odeb ran ie  „ rosy jsk ich  ziem ", k tó re  przeszły 
do Polski na zasadzie t r a k ta tu  rysk iego , to

E dnia.
,SatystaKcja”

tery to rja lne j  m oże być źród łem  wielkiej p o tę -  on, p rof.  P rokopow icz , uwdżalby  za sw ój o-
gi woiskowiej i politycznej ale może stac  się 
również ź ród łem  niem ocy państwa.

Rząd sowiecki postano.w ił przesunąć na 
o rg an y  obyw ate lsk ie  punkt ciężkości dalszej 
pracy nad podniesieniem zdolności bojowej a r 
mii.

bow iązek patr jo tyczny  n aw o ły w ać  Rosjan 
przebywających na emigracji, do w spó łdz ia 
łania z tą  arm ją .

P o d o b n ą  [myśl s fo rm u ło w a ł  w P aryżu  p. 
M ru k ó w  w! jednym ze swbich rap o r tó w , w 
k tó ry m  wyraził się, że czerw ona a rm ja  m oże

W  ciągu bieżącego imiesiąca zw ołany  m ai być uży ta  na zew nątrz  jedynie w \vtojn,ie z Pol 
być zjazd to w a rz y s tw  wjojskowó- naukow ych I ską

Książka i dola autora. ■

W yn u rze n ia  prezesa Z w ią z k u  Z a w o d o w e g o  L ite ra tó w .
Przez cały C/as wo,nyi i [w ciężkim okresie  

powojennym książka czy czasopismo literackie  
lub naukow e s ta ły  się zbytkiem , na k tó ry  nie 
m ó g ł  sob ie  pozwolić człoiwiiek z pracy ży
jący. A ze paskarz , lichwiarz książki nie p o 
trzebow ał,  s t a ło  się, że za in ą rł  u  nas ruch wiy- 
dawmczy, najzdolniejsi p isarze  musieli się jąć 
p racy uboczne , b y  z g ło d u  nie umrzeć, żeby 
ty lko  w spom nieć StanisłaMa P rzy b y szew sk ie 
go, k tó ry  do niedawna by ł  urzędnikiem d y 
rekcji kolejowej w' Gdańsku. Twjórczość p>«> 1 - 
ska  spad ła  do z e r a ; obcy, g d y b y  cTiciał s ą 
dzić poziom  ku ltu ry  polskiej na p o d s taw ie  t e 
go, oo u nas w ydano W o s ta tn iem  dziesięcio
leciu, musieli w ydać ocenę jak  najbardziej u^ 
,emną. Na uspraw iedliw ienie  t rzeb a  podnieść, 
że Niemcy, k tó re  na rynku wydaWniczym za j
m o w ały  zawsze jrierwsze miejsce cofnęły się 
bardzo  ta k  po d  względem ilości w ydaw nic tw  
Jak i wysokości nak ładu , bo tak  w Niemczech 
jak w  Polsce nędza zapanow ała  iwskutck woj- 
ny wszechmożnie.

Znany pisarz Juljusz Kaden - Bandrow ski, 
prezes zw iązku  zawódow.ego l i te ra tów  ftak. 
i literaci o rg an izu ją  się), wypo!wjada w! w y 
wiadzie dziennikarskim  sze reg  u w ag  na tem at 
książki

P isa rzy  — m ówił on — pęta ją  w p ro s t  nie
znośne do pokonan.iia- i do p rz e trw a n ia  warunki 
bytu. Odbicie teg o  stanu znajdz iem y w litera
tu rze  obecnej, gdzie  zapanow ała  przewa/.nie 
z nielicznymi W yjątkami f ragm entaryczność .

Prozy, na gzerszą sRalę i w  doskonalen i t e 
go  s ło w a  znaczeniu.prawlie, że nie ma na ryn
ku księgarsk im  Każdy z p isa rzy  musi szu k ać  
ubocznego zajęcia, k tó re  oddz ia ływ a fatalnie 
rozpraszając, ta często  i zanieczyszczając wy-, 
o b raźm ę tw órczą. Dość wspomnieć, że za le
dw ie pięciu p isarzy w całej Polsce u trzym u-

„S łow o  polskie"  z gatysfakc,ą jyisze. że t 
do Lwowa zjechał (sńty? rakc ja^ -że  Właśnie 
do Lwow a) dla zdawania e g ź k m n ó w  jak iś  n ie
douczony dygnitarz  w ran u /e  mniej Więcej 
w ojew ody. „M anipuła  ga i cy jsk i"  osadzony- ii?

[ stolcu dygn itarsk im  w wongresówce. to  je
den zapewnia „S łow o  polsk ie1- z ■fż.rzechówr 
,,moraczew szczvzny". Nie wiietny. skąd  ..Sło
w o "  czerpie w iadomości, że to w łaśnie M ora- 
czewski zaaw ansow ał jakiegoś nieuka aż tąk  
w y so k o ,  w każdym razie dobrze  to  o tym  ,.ma- 
n ipule" świadczy, że chce być pod względem 
cenzusu n au k o w eg o  „skończonym 1'- c z ło w ie 
kiem.

Ale my „ S ło w u "  przypom niem y pew ną 
rzecz, aby m iało  jeszcze pełniejszą sa ty s fa k 
cję. Sprawa sięga Upamiętnych rząd ó w ’ chjeno- 
piaśta, i jest (o s m u tk u ! )  ściśle zw iązana z 
aresztow aniem  urzędnika mm. spraw ' wte\v!%. 
M aksym czuka, pod za rzu tem  szpiegostw a.

W  min. spr. we'wn. rządzi — powltarzam y 
za „R o b o tn ik iem "  nie m inister, rz ąd z ; wszech
w ładnie g ro n o  urzędnikowi tak  zw. m afia z 
pod  znaku pana W ito sa  i Kiernika, przy 
wpółudziale  endeków-. „M afia‘5< ta  o b sad z iłą  
w szystk ie  najważniejsze s tan o w isk a  i bez jej 
zgody, n ikt na żaden urząd w min. d o s tać  scię 
me może. M in istrow ie  są Vi nieWoh u tej 
„m afji" .

Klika ta , k tó ra  dawniej s łuży ła  najkon- 
serwa-tywniejszym żyw'iołom w M ałopołscc , 
k tó ra  ro b i ła  tam  osław ione „galicyjskie wy
bory' p rześladow ała  ruch socjalistyczny i lu
dowy, dziś t rzy m a się . .sukm any" P ias ta .  O- 
czywiście żywioły te  pozos ta ły  nadal w śtecz-  
nemi, a ..ludowy" P iast  jest dla nich jedynie 
szczeblem do osob is te j  kar je ry  urzędniczej.

W spom niana kuka o b s iad ła  nietylko u- 
rząd  centralny, lecz sięga s topn iow o po wszy
s tk ie  w yższe u rzęd y  Iw .administracji p a ń s tw o 
wej. P rz y  ich pom ocy ma się w całej Polsce 
„ ro b ić  w y b o ry " .

Oczywiście do ,,m afji"  zg łasza ją  się lu
dzie najmniej c iekaw i, najmniej skrupulatni, naj
gors i  kai jerowicze.

A resztow any M aksym czuk  d/ięki p ro te k -

je się na powierzchni życja, nie opuszczając
am na ichwilę siwieg-o is to tn eg o  (warsztatu  pracy.

1 wórców* nam  nie b ra k  i z fticiwm ością m o 
gliby oni ca ły  św ia t  zadziwić, gdyby  nie p rz y 
k re  stosunki wydawnicze. PrzedYw|szystkiem 
papier. Jes t  on w Poisee za drogi i za lichy.
Panow ie (wydawcy staw ia,ą sp raw ę książki nie- 
nowożytnie. W  budżecie przeciętnej k s ięg a r 
ni pozycja wydatkoty na propagandę róWi.n j
>ię zeru. D opiero  od r o k u  zaczęli k s ięgarze  j cji. maf ji d o s ta ł  się do m in.. M aksym czuk był
daw ać do p ism  og łoszen ia  zapow iadające u -j  referen tem  spraw  Ukraińskich w W ydzia le  po 
kazanie się jak iegoś u tw oru .

Rząd dla l i te ra tuy  współ,caernsej pr/.ez lat 
kilka nic nie rob ił ,  ale obeenje m a zam iar p rzy 
s tąp ić  do działania w  tej dziedzinie. P rz y g o to 
w uje  się m.ianolwicie „ N a g ro d a  R zeczypospo
litej]" za najlepsze d / ie ło  powieścioiwić, poe
tyckie, dram atyczne , lub Krytyczne N ag ro d a  
ta  m.a w ynosić  .około 5.000 ził.,, i ibęuzie dorocz
na. S p raw a jest na d o b re j  d rodze W' sk ład  
wyznaczającego tę  nagrodę. Wejdą fachowi li
teraci.

Jak  się rozw ija  Av(iązck zaWodowy* 
literatów ?

Prac i^em y nad w y tw o rzen iem  spójni 
orgmiiizacyjnej. Naldżą do naszego  zrzeszenia 
wszyscy niemal tw ó rc y  literaccy z całej P o l 
ski. Jako przewodniczący ubo lew am  jednak 
że au to ro w ie  mają ta k  m ało  poczucia o rg an i
zacyjnego. Zagadnienia zawodoWe, zw łaszcza 
o  ile do tyczą  s to su n k ó w  ekonomicznych, (wy
m agają  zb io row ego  opracoW[ania. Tym czasem  
na konferencję o t. z. njormalnym kontrakcie 
au to rsk im , k tó rą  o p ra c o w a ł  jeden z najw ybi
tniejszych a u to ró w  jwilskich p rzy b y ło  zale
dwie t rzech  pisarzy. OżyWienje jtednak na ryn 
ku księgarskim pobudzi niewątpliwie l i te ra 
tó w  d o  zajwiodowego zespolenia się. Jeszcze 
raz zaznaczam, że wiele objaWóW w skazu je  na

litycznym, poprzednia by! on u rzędn ik iem  w 
w o jew ó d ztw ie  białostockie,m, skąd za jakieś 
sp raw ki zo s ta ł  przeniesiony do C entra li  (i t a 
kie u nas dzieją się rzeczy !)  Dzięki p rzem o 
żnej klice Maksymczuk o trzy m u je  b ard zo  od
powiedzialne s tan o w isk o  Yv W ydziale  p o li ty 
cznym  i na  tern s tanow isku  p racu je  od  kilku 
miesięcy, pok i  go  nie a resztow ano.

Takie  są „po rządeczk i"  w Min. Spraw! 
W ewnętrznych.

Co k to  w o l i : niedouczonego upzędniKa,
k tó ry  uzupełnia sw e  wykształcenie. czy... 
szpiega. Rzecz gus tu .

E  ruchu robotniczego.
fi W  N IE D Z IE L E  D N IA  215. L IS T O P A D A , o d b ę 

d z ie  s ię  P O R A N E K  IN A U G U R A C Y JN Y  w lo k a lu  Radj 
Z aw o d o w ej p rz y  u t. O sso liń sk ic h  10. U p ra sz a  się 
Z w iązku  i Stowl. R o h . liy  w  d n iu  ty m  rainc n ic  u rz ą  
d z a ty  z e b ra ń  i b y  Z a rz ą d y  S tow . z a in te re so w a ły  S z a r -  
I oW. i s k ło n i ły  d o  g re m ia ln e g o  u d z ia łu  w  p o ra n k u .

Z a  K o m ite t w y k o n a w c zy  
Andn-aaik Żelaszkiowkz
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O mowę polską.
W . roku  1920 d rogą p lebiscytu  zos ta ła  do 

N iem iec przy łączona W a r a n a  i z iemia m&rursKa, 
zam ieszka łe  od wieków przez, r  izenny lud po ski. 
C h łop i m azurscy w y n arad a w ian i  przez  Niemcy 
w  znacznej części o id a l i  sw e głosy na  r z pcz Nie 
miec ale nie mato było tak ich ,  k tó rzy  głosowali za 
przynależnością d > P o 'sk i  a  i d ó s ia j  t r w a ją  w w aice 
z  Niemcami przeciw  w y n arad a w ian iu  Polaków7. C ie
k aw e  t a k  pod względem ję z y k a  j a k  i t reś  u je s t  
w ezw an ie  o lsz tyńsk iego  „ P rz y ja - i e la  lu d u 11 do sz a 
now ania  j ę z y k a  ojczystego. O dezw a t a  b rzm i:  

„ K a ż d y  naród ma w7 swoim ręk u  los swój. 
W szy s tk ie  naroUy św ia ta  cał go doczynku ją  się 
w d z i s e j s z y c h  czasach  o to, ażeby zachow ać sw je  
sk a rb y ,  sw oją  g adkę  ojczystą, sw oją  narodowość, 
czyli to w s z j s tk o  co tym n a r  dom grózki i ojcowie 
wT spuśc iźnie pozostawili.  G a d k a  o jczysta  to d a r  
Boży. O d rz u ca ć  tego d aru  nie można. H a ń b ą  i w s ty 
dem je - t ,  jeżeli zna jdz ie  się naród, k tó ry  pozbyw a 
się sw7ego ję zyka ,  swoich zw ycza jów  i obyczajów  
i p rzy jm uje  ję z y k  obce. obce zw yczaje ,  obcą n aro 
dowość. T ak im  narodem w szystk ie  inne narody  po
gardza ją .

Mimochodem.
Jeść, pić i popuszczać pasa..

W  W ie d n iu  —  j a g  zapew7nia ja  p rzy b y w ający  
s tam tąd  —  p u s tk ą  s to ją  res tau rac ja ,  kaw iarn ie ,  
sk lepy. O bcy  om ijają  W iedeń  z pow odu n ies łycha
nej drozyzny , swoi Die m ają  za co się bawić, z a 
t rac il i  z re sz tą  daw ny ,  dobry pogodny hum or w ie 
deński.  Berl in  w ty le  się b a w i ł o  ile b aw ią  się 
w  nim obcy.

A  Warszaw7a ?  O, W a rsz a w a  baw i się j a k  za 
k ró la  S tas ia  j a k  za  czasów rozbiorów, zaborów, 
b aw i się i te raz .  P o s łu ch a jm y  co o tej wesołej 
W a r s z a w ie  pisze w7 „B erline r  T a g e b la? t“ . p. DO- 
blin, rzuca jący  zresztą  sporo kom plem e irów  W ar- 
sz aw ie  sta re j pod względem a rch i tek tu ry ,  l i t e r a c 
kiej, a r ty s tyczne j ,  t e a t ra ln e j !  >

Oto, j a k  W a rsz a w ę  wesołą widzi p. D o b l in .
. . .W a rsz a w sk a  e legancja  i św ia t  użycia. T łum 

wesoły i żądny  życia porusza się żywo n a  ulicach, 
w res tau rac jach  z m uzyka  w  tea trach .  T a  radość" 
życ ia  je s t  o wiele in te  syw m ejsza ,  szersza , niż n ie
miecka, .jest w całej pełni s ło w ia ń sk a !  W p ra w d z ie  
da je  się zauw ażyć ' chwi-owe zubożenie pod w p ły 
wem k ry zy -u  stabi izacyjnego, ale jednak  i teraz 
widzi się kogo(?)  się ma przed  so tą .

J a k ż e  s ta ra n n ie  je d z ą  ci W a r s z a w ia c y '  G dy  
się  z Niemiec przyjedzie do W a rsz a w y  i zajdzie 
no dobrej w ar-zaw sk ie j  res tau rac j i ,  —  to n ap raw d ę  
cz łow iek  s ta je  ja k b y  przed  nabożeństw em , gdyż 
ob iady  tu się poprostu  ce leb ru je !  G o tu je  się z z a 
miłowaniem i ze s z tu k ą  gas tronom iczną,  p rzyrządza  
się sosy  kom ponuje po traw k  w j tw o rn e .  W ódki 
i k a w a  bezw zględnie  do tego należą...

B a rdzo  długo t r w a  dzień wyższego św ia ta  
W a rsz a w y .  O biad  j e  się dopiero < d godziny 3 c e j ,  
a kolację od 9-tej i 10 tej wdeezorem. T ań c zy  się 
do 3 ciej rano. W te d y  to  u rzą d zan e  ze smakiem 
re s ta u rac je  w arszaw skie ,  ta k  duże j a k  i małe. riz- 
b rzro iew ają  tonam i pięknej m uzyki.

Warszawa się baw7i i ta jej płocha beztroskli 
wośc w n emałym stopniu wpływa na czynniki de 
cydująee o losach państwa i obywateli.

.Jak o ś  to będzie a ’bo niemieckie „durchhal- 
len“ — przetrzyineć — ty ko do jakiego kresu...

kom unikat.
X  P O L S K IE  T O W . F IL O Z O F IC Z N E . W soboty, 

d n ia  13. b m  o d b ę d z ie , s ię  o godz. 8 -m ej woecz w S e
m in a r iu m  h lo zo fiez n e m  U n iw e r s y te tu ! fg m ac h  p o se j- 
n io w y ) 219 p o s ie d ze n ie  n au k o w e, n a .k tó r e m  D r: \lie - 
e ^y slaw  K re iu z  w y g ło s i o  dozy t p . ,t .Ilo śc io w e  o z n a 
czen ie  s to p n ia  z d o ln o śc i p sy c h ic z n y c h " . — W stę p  d la  
c z ło n k ó w  b e zp ła ln y , d la  g o śc i w p ro w ad z o n y ch  50 gr.. 
d la  m ło d z ie ż y  a k a d e m ic k ie j 20 g r.

E  ruchu "zawodowego.
§  BAG ZN OSC R O B O T N IC Y  FRYZJERSCY ! O m ijać  

L w ó w  i  p o w o d u  w ie lk ie g o  b e z ro b o c ia . Z a rz ą d .
1 8 - 5

Pisze o wajc „Ermlaudische Zeituug“,;-ze je
steście „Leuie von kulturellen Tiefstand". Cóż to 
znaczy ? To znaczy, że jeśteśta ciemni, a Niemcy 
są bddowani i dlatego waju za bratów i rodaków 
uważać me mogą.

Powieta mi może, że to tyło „Ermliind. Zei 
tnng“ tak pisała. Nie bracie! Gdzie tylko czyta
łem coś o Mazurach w ks.ęgach niemieckich, to 
zawsze czytałem naigrawauie się zv aju.

bzezują w aji na Polakow, choć wy sami pol
ską gadką się posługuje'a.-Czy wy jeszcze nie wi- 
dzita co się dzieje ? Czy me widzita. że Mazury 
i lud wasz ginie? Czy nie umieta, lub też nie 
chceta się bronić?

Nie bojta się niczego, bo nikt w arna g b w y z a  
to urwać nie może, że pismo w ojczystym języku 
czytata. W  Niemczech wychodzą 6 pism polskich, 
czy nawet więcej. Które mają tysiące czytelników. 
Te pisma nasze mają te same prawa co pisma nie
mieckie. Nipmcy powiedyw7ają, że Mazur jest „blind", 
czyli ślepy. Przejrzyjta zważta, że Mazury giną. 
Jeszcze czas!“.

„Chadecka horda”.
Nie powtarzaliśmy wszystkich „komplementów7**, 

jaKimi w7 ostatnich czasach obsypywali endecy Kor 
famego. Od Korfantego jednak, jak  od iskry z pod
palonego brogu, przerzuca się płomień irytacji en
deckiej na całą chadecję.

W  nr. 260 endecki „Kurjer Pozuański**, pisząc 
o potrzebie doskonalszej organizacji stronnictw, 
zauw aża .

„Tymczasem w Po ls7e cały szereg stronnictw 
nie jest właściwie nowocześnie zorganizowanemu 
str nnictwami. tylko hordami chadzających na 
pastwisko ludzi. W tych warunkach nie mogą 
one stać się nigdy czynnikami* celowej i rozum 
nej polityki. Wnoszą one zamieszanie, bezład 
i ogólną niepewność, a przedewszv7s kiem nawet 
niepewność własnych poruszeń. K to  u nas w.e 
dzisiaj — po kilku latach istnienia — c-zem np. 
będzie za trzy lata NPR., Wyzwolenie lub Chrze
ścijaństwa Demokracja?

Śmiemy twierdzić, że tego nie wie dokładnie 
nikt, a najmniej już ludzie, na'eżący do tych 
stronnictw.**

Po tem zaliczeniu chadeków w pcezet hord, 
o których się zgoła nie wie, czem staną się za trzy 
lata, endecki dziennik domaga się. aby nastąpiło 
wyjaśnienie naszpgo życia „partyjnego**, które znaj
duje się na pmiomie „nieprzejrzystym i mętnym**.

i

Monopol tytoniowy.
W A R SZ A W A , 12. U  (AW ). O rozw oju 

m onopolu ty ton iow ego  świadczą czyste zykkj 
z  poszczególnych miesięcy. I tak  w styczniu  3, 
w  lu tym  4, m arcu 7,5. kwietniu d,6, majlu 12,1, 
czerwcu 13,5, lipcu 17 4, s ierpniu  10.7, w rze 
śniu 11 0, październiku 15.3. W ysoki dochód 
w lipcu tłum aczy  się końcem okresu  dz ia ła l
ność pryw ntnych fab ry k  ty tonm .

PMzynar Zjazd Z o. zawód w Moskwie.
M oskwa, 12. 11. (A W j. Dnia U .  bm. o- 

tw a r to  tu  Ii. międzynarodoiwly z ja /d  zw ią /k ó w  
zawod-owAcb. W  zjeździć uczestniczą p rzedsta 
wiciele zw iązków  za\-vodowych Anglji, C ze
chosłowacji i Francji Członkowlie angielskich 
T rad e  Unionow na g ram cy  witani byli ow acy j
nie p rzez  przedstaw .cieli  rosyjskich  z\vlązkó\v| 
zawodowych.

Asquifh będzie posłem
LON D Y N , 12. 11. Liberalny poseł Wiliam 

T hom son, w y b ra n y  bez k o n trk an d y d a ta ,  za
mierza z łożyć m andat ,  aby umożliwić p rze-  
w odćv liberałów, Asąmthow.i, k tó ry  p rzepad ł  
p rzy  .wyborach, kandydow anie  W swym  okrę
gu  w yborczym .

Uchwały wojewodów kresowych.
Trzydniowe narady wojewodów Krbsowych 

z ud dałem prezesa ministrów p Grabskiego i mi
nistra spraw wewnętrznych ustaliły zgodną ophiję, 
że główne źródło zamętu i n epokoju na kresach- 
wschodnich nie ieży w momentach politycznych, pod
sycanych przez agitacje, lecz w licznych niedomaga- 
niach w działach administracyjnim i gospodarczym, 
które .-ą najbardziej dlą ludu dokuczliwe.

Chodzi więc po uierwsze o decentralizację czyn
ności administracyjnych, co ułatwi ludności spełnia 
nie obowiązków państwowych. Dalej ważnym pro
blemem jest kwest a, że -udność kresów napotyka 
często braK nafty, soli, drzewa i t .d . Zakup drze 
wa z lasów państwowych wymaga dłuższej proce
dury przy wydawaniu pozwoleń Wszystkie te nie
domagania dddzą s'ę usunąć bez trudności przy 
rozszerzeniu kompetencji wojewodów i w tej mierze 
minister spraw wewn.,- zgodnie z opia ją  ustaloną 
na naradach, zgł si odpowiednie wnioski na Radzie 
ministrów. Jednocześnie położono nacisk na konie
czność bezwzględnej wa'ki z bandytyzmem. Zgo
dzono się również, że wprowadzenie stanu wyjątko
wego na kresach nie jest potrzebne.

PIOTR TYRAN R0S3I
w niedzielę 16. XI. o godzinie 12-ej w południe 

K in o  M A R Y S IE Ń K A .

Z  kcaju.
R A D W A N C E  o b o k  Sokalu .

W  n ied z ie lę  9. l is to p a d a  o d b y ło  s ię  liczn e  zgro 
m a d z e n ie  ro b o ln ik ó w  ta r ta c z n y c h  pod prz(iv  o d n ie - 
twc-in Iow. ( ia jo e liy  w  sp ra w ie  z a ło że n ia  o rg a n iz a c ji  
z aw o d o w ej ro b o tn ik ó w  d rz e w n y c h . R e fe ro w a ł o z n a 
c z e n iu  o rg a n iz ac ji Iow. K w iec iń sk i ze L w ow a. P o  
d łu ższe j o ż y w io n e j d y sk u s ji  z a ło zo h ó  "o rg an izac ję  z a 
w o d o w ą  i w y b ra n o  n a s tę p u ją c y  z a rz ą d  p rzew o d u . 
G ajo,cha S z y m o n , "a.sl. p rz e  w. S z e rg u , ^ W ła d y s ła w , 
z a iz ą d .  C zckiel W in c en ty , M ark iew icz  K lem ens, lla -  
d z ia k  J ó /e l ,  D om osłow sK i M ieczysław , K aw eck i A dam . 
łuŚF  Wk łó ze l. Szy szk a  Lu+oasż, K rzyw y A n d r z e j : 
K o m is ia  re w .; B e c k e r  E d w a rd . C ie m a ra  M ichał. O zga 
(M itłia ł.

Zg(i»xmadzcnie z ak o ń c z o n o  o k rz y k ie m  n a  cześć  
F .  P  S.

E muzgki.
• K o n c e r t  Z o f j i  D r e x l e r - P a s ł a w s k i e j .

T e g o r o c z n y  w y s tę p  ,p. Z ofj: D re s le r -P a s ta w s k ie j  
c ie sz y ł s ię  ja k  zw y k le  clużum  p o w o d z en ie m . Do d a w 
n ie jsz y c h  su p e r la ty w ó w  d o ty cz ąc y c h  m a td r ja lu  g ło so 
w ego, w y s /k o le u ia , in te rp re ta c j i  i I. |>. d o d a m  c h y b a  
lo, że g ło s lej in te lig en tn e j śp ie w a c z k i z n a c z n ie  się  
ro z w in ą )  przy rówrnocze.sncm  sp o tęg o w an iu  .się p ie r 
w ia s tk a  m tc lick lu a iu eg o . Ś liczn ie  odśp iew an y  p ro g ra m  
k o n c e r tu  sk a ila l '-się z ip ię k m e h  p ie śn i J-ozm aitego s ly lu  
i ro z m a ity c h  epok T crm g lia , M ozart, B o?pigh i. P izzeH i. 
R.iyoI. P c b u ssy , S lra u ss , S z y m an o w sk i F -rie innnn). 
N a jw ięk szy  su k c e s  o s ią g n ę ło  w y k o n an ie . ,.N e b b ic “ :Res- 
p ig ln ' ..I jiaslo riłA  OPizzetti), i „ L a la 7 (E rii-m aim ). 
łco jiice ilan tk ę  o b d a rz o n o  k w ia ta m i i z n ie w o lo n o  do 
n a d d a tk ó w . — A k o m p a n jo w a ta  p. H e le n a  O ttow ow a, 
d z ięk i k tó re j p a r t fo r te p ia n o w y  s ta n ą ł  i ta  w y ż y n ie  
w y so k ieg o  a r ty z m u . W ł. G o łęb io w sk i.

Urzędowe „bumagi”.
Ministerjum Wyznań relisr. i ośw. publicznej 

przysłało — przez instancje tu te jsze— okólnik do 
urzędów państwowych i szkół publicznych w spra
wie policzatnośei lat służby danych funkcjonarju- 
szyJjodbytej przed wojną w panstwach -zaborczych.

K onia z rzędem damy temu poloniście czy  
badaczowi „stylów" literackich, klory „własnemi  
słow am i“ w;yjasni nam treść teyo okólaiKa.

Dopiero gdy ktoś „uczony w piśmie** je aaui 
streści, będziemy mogli, nawiązując do niego, przed
stawić szerszej publiczności, o co państwowi urzę 
d ńcy  i nauczycielstwo, którzy przecież w „zabor
czych państwaih**, aie na ziemi polskiej dla Polski 
i jej zmartwychwstania pracowali, walczyć są 
zmuszeni.

\
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J K o r a u m k a t g , ,

X ..Ż Y C IE 1- Z. N  M S. z a w ia d a m ia  czło n k ó w . że 
p o s ie d z e n ie  Z a rz ą d u  o d b ę d z ie  -s ię  w  so b o tę  15. bra. 
0  godz. 7 -m ej wieoz. w  lo k a lu  R ed. D z ien n ik a  L u 
d o w e g o "  przy u l. S y k s tu sk ie j  21. I I .  p. O b Y rn o ić  
w szy s tk lc n  k o n .ec zn a

X ..Ż Y C IE " 7 N M. S. Z a rz ąn  z a w ia d a m ił  w sz y s t
kie! 1 ez lo u k ó w . że po  leg ity m acje  m a j ą ' 's i ę  zglakznć 
w  se k re ta r ia c ie ' -w g o d z in a ch  u rz ęd o w y c h . R ó w n ie ż  p r o 
lo n g a tę  legitym acji" z a la lw ia  s ię  w  y lcb ż e  g o d z in a ch . 
S rik re ta rja l u rzęd u je  V fc  w to rk i i c z w a r tk i  o d  godz. 
6 -7 wieicz.

UrbiiiW ki, sH m d a rz . Jam aoku p rz e  w.

X, ..Ż Y C IE " Z. N . M. S. z a w ia d a m ia  0 z m ia m e  
g o d z in  u rz ę d o w y c h  a  to, p rzew  cwLiicząoegc jz a s i .)  iw1 
c z w a r tk i  od godz . 7 — 8 ; S e k re ta rz a  w e  w to rk i  l i j k w a r tk i  
ó d  6 — 7 ; s k a rb n ik a  w e  c z w a rtk i o d  7—8 w iopzorern  
w  lo k a lu  R e d a k c ji  „ D z ie n n ik a  L u d o w eg o

•  o ir f ś s  m ilm . 1 »ip*ltrw T  iw ykle  u  tekstem  
ui "isdesfane Zł. — 30, w tekścm  Zł. — "60 II < X i ł > O H Z H >  I  A §■■1 Nr 1-ej str. Z ł.— 60. Drobne ogł. słow o Zł. — ‘08 

B B S l K om unikaty Zł. — '40, zam iejscow e 0 z ł 0/, drożej

■ >

LAMBREKINY n a  zasłony, kotary, porljery  do okien  oraz 
suk a  n a  stoły jad a ln e  w e w szystkich kolorach poleca 

fabryczny skład  su n n a  LUDWIK RALSKl. Lwów, Hutow 
ukiego 7. naprzeciw  Katedry. 1012—3

W a f l i  s ,° ł ° w e ) dziesiętne, w ozowe, osobow e, bydlęce, 
W d J J i  odw ażniki, pasy, cem ent, piece żelazne kuchenk 
p o m p y , b lach a  pocynkow ana papa, m otory, obrabiark i, 
urządz inia m łyńskie, transm isje , narzędzia  poleca 944—

,,P lLOT" Lwów, Batorego 4.
Oddziały: Tarnopol, Podwołoczyska.

S T .  S T E R O L

Cena 4 0  g r. C ena 4 0  g r.
Do nabycia w Ksifigarni Ludowej, Lwów, Szajnochy 2.

WIADOMO
3 c ° | 0 t a n i e j  n i ż  d a w n i e j ! E A T O R E C  O  6  jes i  najtańsze źródło zakupu P ŁA S ZC ZY ,,

rok założenia  i88i.

A L O j Z Y  H U B N E R , LW Ó W  R Y N E K  38
POLECA

P A R B Y . L A K I E R Y . O L IW Y , B H N 7 .Y N Ę  
i A R T Y K U Ł Y  D O M O W O  G O S P O D A R C Z E

i i a  dogodne sp ła ty  w ykonuję wszelkie roboty w zak iesie  
k ra w ie c tw a  m ę s k ie g o  w edług najnow szych  iu rń a l i .— 

B ajeczn ie n isk ie  ceny, b 'o w  podw órzu 1. p.

M .  Z i i c k e r k ł i  u  d e l
L w ó w , u l ic a  K a z im ie r z o w sk a  4 7 .

I I G R A F IK A ”  MAREK SEIDt
nL w ó w , u l i c a  K K % \  W  A  I.

posiada zaw sze n a  składzie

PAPIERY wszelkiego rodzaju i formatu
P S u Y B O B Y  D R U K A R S K I E : Kygaty, szufle,

wlurszawniki itp,

M A S Z Y N Y  D R U K A R S K I E
Masa walcowa, Farby drukarskie dr. Rattner S . A.
Zastępstwo na Polskę odiewnl czcionek I llnjl mosiężnych 

POPPELBAUMA we WIEDNIU. 125

S U K IE N , T R Y K O T A R Z Y  o rai; w o j  om 
~  " ^ ‘l ~ nyrti wyborze P O Ń C Z O C H  i B IE L IZ N Y .

Urzędnikom, Nauczycielkom, Funkcjunajiiszom Policji i Kolejarzem ulgi w spiacie w cenie gotówkowej.

EZflFKIpś
skórzane, dziecinne, 
studenckie, dam
skie i męskie
we wszelkich gatunkach w naj

większym wyborze poleca 

P IE R W SZ A  k R A JO W A  

F A B R Y K A  K A P EL U SZY

bluzki, bieliznę 
dam ska m ęską 

u b ran k a  d la  dzieci i w y 
praw ki w ykonuje się s ta ran n ie  
1 tanio. — Lwów, św . Józefa 2, 
I. p. drzwi Nr. 9

p l. M a rja ck i 8. 
u l. K a z im ie rz o w s k a  25. 
u l. K ra k o w s k a  2 5 .  
u l. G ró d e c k a  7 2 .  
u l. B a lo n o w a  3,

((M AKSGLADRM AN)
L W Ó W  .0 , 

-/rSTU S*,“'

DRUKARNIA
L u d o w e g o  S p ó łd z ie lc z e g o  T o w .  W y d a w n ic ze g o  

W E L W O W IE  
ul. Leona S a p ie n y 77 Te le fo n  4 9 6 .

Wykonuje wszelkie druki dla Kas Chorych 
Księgi kontowe. Listy płatnicze.

KSPRIA LUDOWA
Lwów, ul. Szajnochy i. Z
f llb C C f. DG MASOWEGO K D b » O J IT A ih

7 ^  PO C E N A C H  Z N IŻ O N Y C H : |

KAUTSKY: Socjalizacja i rady robotnicze — zł. 15 gr.
,, Od demokracji do niewolnictwa

państwowego I ,, id  ,,
NIEDZIAŁKOWSKI- U źródeł bolszewizmu 50 „
DASZYŃSKI; Precz z reakcją!. J J 15 „„ Z burzliwej doby VI 30 „
LIBAŃSKI- Quo vadis Polsko^ 15 „
ZAKRZEWSKI- Na kresach 15 ,,
Dr. MEDICUS: Proletarjat wooec kwestji lud

nościowej > j 15 „
DIAMAND: Obrazki londyńskie łł 15 „
II. DIAMAND: Vademecum statystyczne 20 „
BAUER: Bolszewizrn a socjalna demosracja 1 „ n
PRÓCIINIK. Dzieje chłopów w Polsce l „ n
CZAPIŃSKI Czarna otenzywa >) 40 „
GRUNWALD: Rady fabryczne 1 związki zav\. 15 „
COLLE M ELLER: Socjanzm cechowy L. 1J 15 „
CHMURNY Ciernie śląskie n 40 „
ENGELS: Zasady komunizmu r v> 15 „
Pieśni robotnicze y j 60 „
BEZMASKT: Dlaczego jestem socialistką . 5 5 1E „

■»y ' ' ‘ - ' U * ̂  (. k •4
U/ykonuje wszelkie zamówienia w zakres księgarstwa wcho

dzące. — Przy większych zamówieniach rabat.

Z a s t ę p c a  naczlen .  r e d a k t .  i  r e d .  o d p o w .  B R O N I S Ł A W  S K A L a K  —  D r u k  L u d .  .^ p . T o w .  W y d  , L w ó y y ,  L .  S a p i e h y  77 . —  T e ! .  4 96 .


